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konferencji w Moskwie 

Faszystowski obłęd 
• „;' IF ' -4. •I'' ~ • • • ' > t >A • >: ' , ' ' \ • > -~ / ' • > > ', ' : • ~- , 

Moskwa. PAP. Specjalny wysłannik 
ministra Bevina w Moskwie Roberts, 
odbył w piątek popołudniu konfetencję 
z ambasadorem amerykańskim Bedell­
Smithsem, który z kolei odbył w ąm­
basadzie francushlej rozmowę z amba­
sadorem Chataigneau. 

Komisja dla badania działalności antyamerykań­
skiej przyczyną śmierci b. ministra White'a 

W kołach dyplomatycznych Moskwy 
wyrażany jest pogląd, że w najbliższym 
czasie odbędzie się ponowna konferen­
cja między ministrem Mołotowem a 

przedstawicielami trzech państw za­
chodnich. 

• * • 
MOSKWA PAP. W piątek toczyły i;ię w 

dalszym ciągu narady między 3 przed6'a w~de­
lami mocarstw zachodnich w celu zaj~cia 
wspólnego 6tanowi6ka w obecnym sta:lium 
rozmów w 6prawi-e niemieckiej. 

NOWY JORK (PAP) Nagła 'mierć b. wice· konań wywołały wścicklodc wśród c.złonków ko· 
ministra skarbu l'SA - White' a wywołała sze misji, a szczególnie jej przewodniczącego -
reg oświadczeń, w który"h wystąpiono z oskar 'l'homasa, który korzystał z każdej okazji, aże­
żeniem osławionej komisji kongresu dla bada· by oczernić White' a. Wallace stwierdza, że 
nia działalności antyamerykańskiej, o pośre~- komis;a ta zajmuje się jedynie, rzu-:aniem 
nie spowodowanie jego zgonu. oszczerstw na wszystkich postępowych .Amery-

Wallace powiedział, że White padł ofiarą. tej kanów, walcząrych o pokój i sprawiedliwo~c 
komisji. Jego znecydowane !<t&nowisko i od· społeczną. 
mowa wyrzeczenia się swoich postępowych prze Sekretarz międzynarodowego funduszu m.o· 
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L()NDYN PAP • Lii• k~ kl k _, t Berlin. PAP .• Jak donosi gazeta „Ne-1 informacji wyjechały już do Norym-
. - „,os 1ews oresp'm·1en D ts hl d'' · aJ'bl• • h ·· 

Reutera ujawnia, że przyczyną licznych kan- ues. ue c 8~ W c1ą~ n 1zsz~c bergu. 
ferency/. między prz~st?~ic_iel~ml mo:"Ir~t~ dwo<:h tyg;odnJ amer~ka.nska a~nl- 1 Obecnie przygotowuje się tam po-
zachodmch są rozb1eznosc1, 1ak1e wyłoniły 111ęl s1rac3a wo3enna przenteste swe naJwa- . . 
osta~ni~ między stanowiskiem. Frnnc/! a sta- żniejsze urzędy z Berlina do Norym- mieszczenia dla 3eszcze czterech urzę­
nowzskie~ Anglosasów. Rozdzw1ękl .e. ~ary- b . C t d , d ·i- dów oraz na rezydencję służbową dla 
sowaly się podczas omawiania przysz/J~cz Za- ergi. z ery urzę Y· O spraw ~yw1 . 
-głębia Ruhry. - I nych, wychowania i kultury oraz urząd generała Clay'a i jego zastępcy. 
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Rezolucia Rady Bezpieczeństwa 
o konieczności utrzymania rozejmu w Palestynie 

podlegające jej jurysdykcji, które dopuściły 
się pogwałcenia rozejmu. 

4) żadna ze stron nie może naruszać rozej­
mu pod ' pretek6tem akcji odwetowej . lub ie­
presyjnej. 

5) żadna ze stron nie moż~ ciągnąć korzy· 

ści militarnych lub politycwych z tytułu po­
gwałcenia przez nią rozejmu. 

Czwartkowe posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa było ostatnie przed 6esją Zgromi:l·rnnia 
Ge.n-eralnego ONZ, które odbędzie 6ię w przy 
szłym miesiącu. 

'lletarnego - Frank Kuhe'a - oświadczył, łe 
Wbite został w istocie zam~zony nie ko:dczt­
cym BiQ przeciwko niemu Sledztwem i ohydnyml 
kalumniami. 

Dziennik ,,New York Star" podkreśla, ie 
White był jednym z nieprzejednanych wrogów 
ws.zelkich form faszyzmu oraz rzecznikiem po­
rozumienia amerykańsko-radzieckiego. Również 
„New York Times•' wyraża pogląd, że docho­
dzenia i oszczerstwa rzucane na ·white' a przy· 
spieszyły jego 'mierć. 

W niemniej ostrych słowach rozprawił się 
z działalnością. tej komisji poseł demokratycz· 
ny .Kleen, który zaznaczył, że komisja ta do­
szukuje się „szpiegów' • wśród elementów po­
st(!powych, z drugiej jednak strony starannie 
unika wntkniQcia w działalność amerykadskich 
grup faszystowskich. Te grupy przede wszy­
stkim _ zdaniem Kleena - stanowią. praw­
dziwe niebezpieczeństwo dla Stanów Zjednoczo 
nych.. · 

Przyjaźń niemiecko-brytyjska 
LONDYN PAP. - W poło'IY'ie września ma 

przybyć do Wielkiej Brytanii 500 6tudentów 
niemieckich. Oficjalne koła brytyjskie zapo· 
wiadają tę wizytę jako część akcji, zmierzają· 
cej do „pogłębienia porozumienia anglo - nie 
mi.eckiego". Głów.nymi organi.zat<>rami tej wy· 
cieczki j~t Foreign Office i brytyjskie mini· 
6terstwo rolnictwa. Komitet obywatel6.ki po­
wołany do życia z związku z przyjazdem 11tu­
dentów niemieckich zwrócił 6ię z apelem do 
mie6zkańców· hrabstwa Stafford, gdzie ~en 
ci 6pędzą 2 miesiące, aby podjęli 6ię roli gos­
podarzy i uprzyjemniali im pobyt w Anglii. 

· Zacięte walki w Grecji 

LAKE SUCCESS PAP. Na nadzwyczajnym 
posiedzeniu zwołanym na prośbę io·ljerocy 
ONZ Bernadotte'a w :związku z poga1sz<1;ącą 
się 6ytuacją w Jeroz<>li.mie, Rada Bez~ieczeń-
6lwa 8 głolMilli przy 3 wstrzymują.::yc_h eię 
(ZSRR, Ukraina, Syria) przyjęła ws;iólną re­
wlucję Anglii, USA, Francji I Kanady w spra 

wie prz-e6trz.egania przez ·żydów I Arabów ro K , · d G I' • s I' RZYM PAP. - Rozgłośnia W<>lnej Grecji 
z~jmu w Palestynie. Rezolucja, która p~w:>_łuje 1 oreanczycy o enera 1ss1musa ta ina donpsi, że ogólne 6traty wojsk ate_ńskich w 
su~ na rozdział VII Karty ONZ, przewidi11ący ciągu 50 dni ich ofensywy na froncie Gram-
sankcje gospodarcze, politycme i woj5kowi'! lll<Js wynoszą 14.365 żołnierzy i oficerów. W 
w wypadku agre6ji, stwierdza, że: I MOSKWA PAP. - Przedstawiciele 17-tu Korei. Pomimo trwającego terroru ludność po ciągu ostatnich 3-ch dni faszyści 6tracili po-

1) każda ze stron odpowiada za działa!l.111 par~. polity~z~ych w połudn. Korei ".Yysłali ~ łudniowej Korei wspólnie z mie57:kańcami de nad 2 tys. żołnierzy. 
wojsk regularnych i nieregularnych, podle- okazµ tr~ecieJ r?czn.icy wyzwolenia Korei mokratycz.nej Korei północnej walczy o zje-
głych jej władzy, lub znajduj.ą<:ych się. na te- przez_ wojska radz~eckie tele!F~m na r~e ge- dnoczenie i wolność swej ojczyzny - stwier Rozqłośnia komunikuje dalej, że ataki prze· 
rytorium, pozo6tającym pod Jej kontrolą. . 1 nerahss1mu6a Stalina. Wyr.a~~Jąc 6WOJą gł! dza telegram. ciwnika w rejonie Aermilica, Likohari i Zer-

2) każda ze stron zobowiązana jest wszelki- boką wdzięczność przedstawiciele 17-tu partu W walce tej naród koreański znajduje po- ma ,podjęte w dniu 17 bm. zakończyły się nie 
mi r<>zporządzalnymi środkami nie dopuśctć do politycznych południowej Korei stwierdzają, moc i poparcie u Związku Radzieckiego i kra powodzeniem. Jednostki armii demokratycznej 
naruszenia rozejmu przez poszczególne jed- że w 3 Jata po wyzwoleniu Korei spod kolo· jów demokracji ludowej. W za.kończeniu te- zmusiły 2 batali<>ny 35 brygady do wyc<>fdnia 
nostki lub grupy, podległe jej wła~zy, lub n!alnej przemocy. Japonii nie nastąpiło jeszcze legram wyraża nadzieję, że Związek Radziec- 6ię na wyjściowe pozycje. Przeciwnik 6tBcił 
działające na kontrolowanym przez nią tery- , z1ednoczenfe kraJU. Wybory przeprowadzone ki nadał bronić będzie praw narodowych i 6U około 550 ludzi W zabitych i raooych. 
torium. · I w południowej Korei zain6cenizowane przez weren.nych narodu koreańskiego, oraz po!J:zez Zaciekłe wałki toczą się również w pół.noc· 

3) kaida ze 6tron zobowiązana jest pociit· . czynniki reak<:yjo11e I .amery~ański za~ąd woj w_y6iłk.i jegi;i . .na drodze ~o wywal~zenia. s<:J~ie nej części Pindusu, gdzie nieprzyjaciel w ciq­
gnąć do odpowiedzia1ności wszy6tkie rs."Jby, skowy usankcjonowały chwil.owy podział kra-, 111epodległosci oraz do zJednoczema kraiu 1 u gu jednego dnia stracił ponad 800 ż<:Jlnierzy l 

ju, zarówno jak rządy reakcji w południowej niezależnienia 6ię od ingerencji postronnej. oficerów. 

~~ FRANC~kj;m
1

Tit~i g: k~-~-"zb~~·~y lf-;ę·~;"'k';-~f Q 
~ ~Onon . Oświadczenie polityków jugosłowiańskich po zabójstwie Jowanowicza . 
. RZYM (PAP). Kapituła . Santa-Mana-Mag: PR.AGA (P.AP) Centralny organ Czechosło· j bywających obecnie zagranicą., protestują.ce f Zabójstwo gen. Jowanowieza autorzy oświad-

gi?re P~~yznała f!l.'!zystowskiemu ~yktatorowi wackiej Partii Komunistycnzej , Rude Pravo" l przeciwko zastrzeleniu gen. Jowanowicza w · czenia określają. jako pierwszy obrachunek obee 
H1szpan11 ge_n. l!'ran:io, tyt_uł k~no?ika. Tytuł ' opublikował oświadczenie, podpisahe przez 5 po- chwili gdy usiłował przekroczyć granicę jugo- nych władców J1XJ<:>sławii z ludźmi, którzy po-
t~n. przysługiwał .krolom hisłpanskim od czasu Utyków i dziennikarzy jugosłowiańskich prze- słowiańską., by dostać się do Rumunii. zostali wierni ideom walki o wyzwolenie naro-
.F ilipa. v· dow-e i ideom internacjonalizmu. 

„.Avanti" zamieścił notatkę, w której ostro Komun1·s'c1· bryty1·scy z· ąda1·ą Ci,którzyzdradzaliwspomni~neidee-głosi 
zaata~owa.ł kapitułę kościoła Santa·Maria· dalej oświadczenie wykorzystali tradycyjne me 
Maggiore. tody kontrrewolucji. Droga„ na którą. wkro· 

. . M 1 . eh czyli zdrajcy socjalizmu - Tito, Karel, Ran· 

M h li · d · d p ' przerwania WO)ny na a Q)Q kowiez i Dzilos jest drogą, którą. cały ruch ko· ars a )e Zie o aryza LONDYN PAP. - Brytyjska Partia Kom11- • Oświadczen_ie .zwraca się z apelem do robo.t- munistyczny nazywa terrorystyczną.. Naszą. dro 
WASZYNGTON PAP. _ z kół miar.:idaj- ni6tyczna opublikowała oświadczenie, w k tó- nikó~ .~ryty 1sk1ch aby odm~will ład.owanza 1 gą., jaka może u.ratować Jugosławię, jest droga 

nych informują, iż mi.nister 6praw zagranicz- rym wzywa wszystkich robotników, aby zażq a~un_1c11 i broni przeznaczo_ne1 dla wo1sk, bry zdecydowanej walki przeciwko tym, którzy 
nych USA Marshall według wszelkiego praw- dali niezwłocznego przerwania barba.rzyń,kiej ly]sk~ch. walczących przeciwko powstancom pragną. niweczyć nas:11 ofiarny wysiłek dla 
dopodobieństwa wyjedzie ~nia 19 września d wojny kolonialnej na Malajach. maJa1skzm. własnych megalomańskich celów! 

~=~~~T~j a~~ :1:.]~ć z~aro~=~~e~~~eg~~~er~~;J~ Stra1·k włoskich robotników rolnych kr~t~~!a::~::1n~0~:~a~:a:;raj~::r~~i~~k~=i 
ONZ. · w Waszyngtonie, Słoboda Iwanowicz, b. redak-

Prasa amerykańska w ubiegłym tygodniu RZYM PAP. - Związek zawodowy robotni· W kołach demokratycznych we Włoszech tor naczelnv głównego organu frontu narodo· 
podawala, że Marshall wyjedzie do Paryża tyl ków ro1nych we Włoszech, wchodz~q.,„ w podkreśla się, że ogłos:wny na 21 6ierpn la dowego „Głos" Dusau .Nil~~iicz b. zastępca rad 
ko w tym wypadku, jeśli odbędzie się lam ie skład k<:Jnfederacji pracy ~!)róklaqiował na t1 6trajk' będzie~ mia.I s~-czególrtie doniosle zna- cy handlowego ambasady · j.ugo5łowiańskiej w 
dnocześnie spotkanie ministrów spraw ngra- sierpnia strajk 6-cio go n~ .w:;całylk~:ł czenie pon.i-eważ po raz I?ierwszy. w: d.z:t!;ach W:tszyngtonie, Milotin Ra.n<owicz, b. zasi.ępca 
nicznych czterech mocOistw. I dla poparcia wysunięt ż ń: zaw i . ruchu '6WiJ.lłE-JJ}'?iE!9o , r-000.t..n1cy _rolm. w połnoc- redaktora naczelnego dz1.'ennika ,~Politika" 

B• t-...#. J zol•mę mowy zbiorowej w rol i opr y o .-. nych ~s!e{ft wyll.t;i_p1ą sohdarrue w ob:o- oraz pisarz Teodor Balk. 
I w a o ero I lu robotników rolnych. 'ę śnie 'erow- .nie 6Wyłh żą"daL . ' ... 

PARYŻ (PAP) .Agencja ATP donosi z Tel nictwo tego związ_ku 'wa swycli czbn- Cha~eccy r~zbijacze ruchu zawodowego wy' P1:.AG.A. (PAP) !,Rud~ Pr:ivo'." . w artykule 
Avivu, że w pią.tek rano, po upływie terminu ków, by zaproteśi'Owali · o cz~~~ym stąpili .. przedwko· strajkowi. Jednakże weclł~ p~święconym tra~czn~J śmierę,i.,_:gen. Jowano· 
postawionego przez Arah6w dh ewakuacji przez rząd próbom wyłączenia spra"t'y . mu nadch<fdzących wiadomości robotmcy ro,ni l'wicza podkreśla, ze Jt!dNJym Jego przest~p· 
przez wojska żydowskie kilku dzielnic Jerozo· rąk roboczych ł'!:>.od ·kompetencji~rg<łniz,1cji należący do związków chadeckich !nie zamie- stwem była wiernoś~ ideom marksizmu·lcniniz· 
limy, wojska arabskie ~zpoczęły gwałtowne zawodowych l n~an.ia jej instytucjol)l rzajq p°tdporzqdkowqć się swym przywódcom .mu oraz opozycji wobec obec~e;j linii politycz· 
ataki w wielu punktach miasta. rządowym. .I oostanowili vrzvlczczvć się do strajku. • nej Tito. · 

.. ~ ·~ 
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Wieś w walce . o . dobrobyt i pokói N~o:d~~~;~~~i tandety 
Rezoluc1· a plenarnego posiedz'e'nla NKW Stronnictwa Ludowego Plan. •Mai:shalla, z~ierzając ~o podpo.rz~d-. . . · . . .. , . kowanta gospodarki . zachodmo-europe]skiej 

. WARSZAWA PAP.:- W dmach 17 1.ta11e'.p komb'natorom ,pQdejmując jeszcze bardziej SOJUSZ ~en .rósł J krzepł przy parcelac.11 ~.erni I kapl\alowi amerykańskiemu, ma przede wszy· 
n1a 1948 r. odbyło się plenarne posiedzenie energiczne kroki w-.tym kierunku, aby, intere5 obszarn1czeJ, przy zagospodarowywamtl Z!E:m 1 stk;m :na widoku zapewnienie eksporterom 
Komitetu 'Wy.konaW(:zego Strdnnictwa Ludo· podstawowych mas. chłopskich we wszystk!ch Zachodnich 1 ustaleniu władzy polsk:e/. So· I USA rozległych i dogodnych rynków zbytu. 
wego, na którym uchwalona została rezolu· ogni\itach Państwa Ludowego, samorządu i go· ;asz ten p.ozwolił na spr/wiedliwe roLłltenie l Admini~tracja „planu" dba pod tym wzglę· 
cja, poświęcona -Omówieniu kierunku gospodar spodarki, był rzetelnie pilno.wan-r~ • podatków. Sojusz z klasą robotniczą dał nam 1 dem w równej m:erze o wszystkie gałęzie 
czego i kullural'ilego rozwoju wsi polskiej. Od samego zarania ruchu ludowego jego zwycięstwo w _wal~e ze. spekulacją '. po pt zez 'i produkcji amerykańskiej, nil!: wyłączając n.a· 

W rezolucji tej czytamy m. fa.: radykalni dliałacze wypowiadali się za roz· rozbudowę spoldz1~lc.zo~1 pro:vadz1 nas d~ wet branż tak specjalnych, Jak przemysł fil· 
Po ostatniej wojni& i zwycięstwie nad fa· wojem spółdzielczości, widząc w i:iiej podsta· lep.szego zaopatrzema 1 lepsze] qo~1µodark1. mowy. • 

nyzmem i reakcją, Stronnictwo Ludowe, sp:zy wową dźwignię podniesienia poziomu mate:ial wsi. I Na skutek umowy dwustronnej pomiędzy 
mierzone z ruchem robotniczym, stając na n ego i wytwórczości drobnego rolnika. . ~~y wykonać na~z dalszy I?rogr.aI?, <>by ~od I w. Brytanią a USA, zawartej/w ramach planu 
gruncie Manif.estu Lipcowego Polskiego Komi· Rozumiejąc dobrze, że spółdzielnie mają me:c !ł~spodarczo 1 kult~r~ln1~ .wies: oraz aać 1 Jvfarshalla, amervkai'lskie towarzystwa filmo· 
t~tu .Wyzwol~nia Narodowego rozpoczęło ,ea· wpływ na poprawę sytuacji gospodarczej o· rr:eznosc_ o~pływu . łudnosc1 .':v1eJsk1e1 do prz~· 1 we uzyskały prawo nabywania ateliers i pro· 
litaC)ę ustroju ludowego. Dawne hasła zara· raz na wzrost uśw~adomienia społecznego dro mysłu, koniecz~y jest rozwoJ naszeg~ prze.ro)· dukowania filmów na terytorium brytyjskim. 
niarskie „władza dla ludu, ziemia dla ludu i hnych i średnich rolników, bogacze i speku· siu dla dalszej poprawy zaop_a_t0ema wsi w w zwiąiiku z tą umową, jeden z najwybitniej· 
wiedza dla ludu", weszły w stadium realizacji. lanci wiejscy często przechwytywali władzę na_w?zy, maszy~y: elekt.rycznos~ 1 In:le d?b.10 szych filmowców brytyj&kich _ Frank Lawn· 
Od lat kilkudziesięciu, od pierwszych dni i kierownictwo w spółdzielniach, czerpiąc dla <lziej~tw.a te~h?-1k1'. kome~zny 1est pogli:I>?~Jq· der ośwl adczył dziennikarzom: 
6_wtiadomelkgo rutchu tudhowego hłrozgko!załakt ~a- ~~~eyw~:~ąmipe~~eocz,y~~~ ~h~~epó~oz;;J~lapjd~o~ya ~i'ą s1fr~e~~c~~~~~~~~ć s~j~s~oz,.u;:a-:,:; ~:i~~~ni; „Obawiam s i ę, że Stany Zjednoczone będą 
cię a wa a z ym ruc em c ops -im, ory · ~ a t lać d ugorz<>dnych filmowców stawiał sobie jako cel wyzwolenie pracujące- potrzebującyth. A tymczasem w warunkach n:akcjq na wszystkich odcinkach na~z<?f pr-0cy n m u P':zysy . .r . " . . 

hl d · · k' · l Polski Ludowej spółdzielczość powinna or/e- i w zgodnym umcanianiu dobrobytu i 1i'epo· dla produkowania f!lmow, ktore otrzymaią go cl ?Pa.~ ndę z:, 7 po,mew~er . il z .cie~~! y, ć lb . . I w· . . dleglości Polski. później nazwę: „bryty~skie". USA będą nam ~ za eznosc1 ~c. owei l ma ena n~J <! a~ gra o rzym1q, pozytecznq ro ę. ies powin·, • . . . . przysyłać drugo- i trzeciorzędne scenarim;ze, 
1 kast uprzywileiowanych. Do z.acięte] wal~1 no w pełni wykorzystać drogę spóldzielczośc1 Wysu'."'aJące się obecni~ na c;oło za<l.ania a tzw. filmy brytyjskie staną się fabrykatami 
1 postępow\'m ruch~m chłopskun, podobnie dla rozwoju społecznego i osiągnięcia dobro· wymagaJą od. nas zdwojenia wysiłków w pra- amerykańskimi pośledniego gatunku. To nie· 
uesztą Jak 1_ :o?otn1czy.m, ~tanęło :vszy~tko, bytu materialnego drobnych i średnich rol· cy codz1enneJ. Rząd. i:asz, w. trosce o o:ilac~l- bez ieczeń-stwo jest całkiem realne". 
co z. chłopskie] 1 robotmczei pracy zyło 1 na ników. ność pracy chłopskiej ustalił ceny płodow P . . 
niej 1Się tuczyło, a więc pańskie dwory, ban· Zgodnie z tradycją radykalnego ruchu lu· rolnych, przede wszystkim ceny zbóż. J'iękne Zamm. ob_a'."'T Lawndera. staną się w pełni 
kierskie i fabrykanckie pałace, bogaci kamie dowego, Stronnictwo na5ze stoi na stanowisku zbiory tegoroczne mogłyby wywołać zniżkę rzeczywistosc~ą, producenci z H.ollyw?od za: 
nicznicy i kupcy oraz trzymający się pań· rozwoju wszystkich form spóld1.ielczości. W cen. Naszą sprawą jest czuwanie nad tym, by 1.ewałą.„ Angl!ę V.:łasną . prod~kC)ą !'~i~rwszej 
6kiej klamki urzędnicy. Po stronie pańskiej miarę rozwoju przemysłu, trzeba ułatwić eh/o cl!łop niezamożny i ~redniorolny, kt ·)remu 1akosc1 · Tygodnik „Cmemo. zam1~sc 1ł nie· 
pol'tyki, usiłującej chłopa i robotnika trzy- pom, którzy sobie będą tego życzyli, orgrmi· brak gotówki, nie sprzedał zboża spelw/lmto- ~aw~o not~lkę •. d?tyczącą pi~rws~eJ trantzy 
mać w wiecznej nędzy i ciemnocie, opo-.v:a- zowanie różnych form pracy zespołowej, - wi za krzywdzącą cenę, ale sprzedał po ce- fl!mow, w ilości pię_t?-astu, ktorymi A~eryka· 
dali się w dużej mierze księża - plebanie, nad· a w szczególności organizowanie spółdzielczo- na :•h państwowych do spółdzielni. nie . uraczą w na~bll~szym czasie i>~bhcznoś~ 
używajqcy iko<.c:lołów, ambon i konfes;onii· ści produkcyjnej. Podkreślamy jednak, że spół Wielkie zadania spoleczne i kulturilne 1;to· angielską. <?to Jakie. hollywoodzki~ „cuda 
łów do agitacji partyjnej, służącej klasom dziflcz-e formy gospodarowania na roli mogą ją przed radami narodowymi. Naszą sprawą zobaczą wkrotce Anglicy na swoich ekra· 
wyzyskiwaczy. być wprowadzone tylko dobrowolnie„ gdv te· jest udział w podnoszeniu poziomu pr::zc rad nach: 

Na terenie wsi od samego początku nie było go będq sobie życzyli sami chłopi w danej narodowych 1 wszystkich organizacji i imly· Przede wszystkim - dwa filmy kolorowe: 
też jedności. Wśród chłopów też były róż:l i ce wsi. tucji na wsi. „Smiertelnie przerażeni" - historia obłą.ka-
w po~tępowa~iu, w dąże.ni~ch i póli~y~e. Byli Stronnictwo Ludowe widzi w rozwoju spół- Reakcyjne siły w swiede dążą do utrzyma nego lekarza i jego straszliwe eksperymenty, 
chł?P' b~gac1, s~mo~ubm 1 .zaro.zu~1~h, trzy: dzielczości w;ejskiej i różnych formach pra· JJia 5wych przywilejów drogą podporząd!rn· oraz „Dolina śmierci" - o „gorączce złota" 
mający się ~worow 1 klam~1 pans.k1ej'. a z go cy zespołowej drogę do poprawy_ losu eh/o· wania i ucisku jnnych krajów. Usiłują one wśród poszukiwaczy na terenie Kalifornii. 
ry spoglądający na chlopo~ b1e.dmejszych, pów i do trwałego dobrobytu podstawowych pchnąć ~arody do no"'.ej straoSzliwej wo!ny. Film „Sieć" przyniesie niezwykłą historię 
na bezrolny~h, mał?rolnych 1 śred1.110 rolnyc!1: mas chłopskich. Dobrowolne, nie przymu-sowe Tendencjom tym stawiają zdecydowany opór zbrodni, wykrytej przez Federalne Biuro Sled· 
T~cy bogaci. ch_lop1,. klorych .. mozna z~alezc zrzeszanie się chłopów ułatwi w wielkim sto siły demokratyczne w całym świecie na <.ze· cze wespół z funkcjonariuszami Scotland· 
memal w kazdeJ ws1, stanowili ostoję ciemno pniu korzystanie ze wszystkich dobrodziejs':w le ze Związkiem Radzieckim. Polska tudvwa Yard ·(symbol „współpracy" amerykańsko· 
ty i za.cofania ~a wsi, wspomagani w tym postępu gospodarczego, naukowego i techniki zasila obóz antyimperialistyczny, walczący 0 angielskiej?). Dalej - „Droga do wielkfego 
przez ciemnotę 1 fanatyzm dewotek. nowoczesnej. Toteż piętnować należy wszyst· pokój. domu" i „Smiertelny wystrzał" - dwa filmy 

Ci .b.ogaci .cl~lopi, ~orz.yst'.1jący ze st.alej r.ra kie panikarskie plotki i oszczerslw:i, rozsiewa Wydarzenia ostatnich lat potwierdziły, że z życia gangsterów (!) Jako filmv komedio· 
cy najemnej 1 w mem1los1erny sposob trc:.k· ne ustawicznie przez reakcję, która dla rsito- siłami występującym! przeciwko intereso:n :u we dostarczone będą: „Zabójca Dill" oraz dwa 
~ujii~y i wyzyskujący sw~ 5lużbę, . parob\:ów wania .przywilejów bogaczy i spekulantów du są sily reakcyjne, opierające się na tych, filmy „detektywne" - „Tajemnica pudla do 
1 dz1ewczy~y, :ównocześme .na . kazdym k;o· wiejskich i miejskich, usiłuje oczernić spół· którzy wyzyskiwali i usiłują nadal wvzyaki· kapelusza" i „Niemowlę modelem" Poza tym: 
k~ V.:Y~yskiwah .swyc~ ~ąs1adow, cbhpow dzielczość wytwórczą i poderwać do niej zu!l· wać podstawowe masy chłopskie, za kt:>rych „Królowa _ amazonka", przygody Tarzana 
b1edmejs7.ych, ktorym Jakze często na prz~d· Janie. plecami kryją się wrogie Polsce międzyrnrn-
nówku zabrakło nie tylko chleba, ale i karto· Wzywamy działaczy naszego StMnnictwa dowe kartele. w spódnicy, „Dziki Zachód" - malownicze 
fli. do dalszej pracy nad upowszechnienie'll ~ udo Wyzwamy wszystkich uświadomionych dzfa życie cowboy'ów itd. itp. 

Wszystko to oznacza~o ni~ Inn.ego, ~ylko skonaleniem form spółdzielczości. Jaczy ludowych do szerszego 1 głębokiego 0 • Jak widzimy z tego „jadłospisu", potrawy, 
walkę klasową stalą, etągłą 1 zaciętą. C1, co Dotychczasowe wyniki · naszej walki i pracy mawiania spraw politycznych, gospodarczych upitraszone :przez hollywoodzkich kucharzy, 
mieli dużo, c~cieli zdobywać cora~ wi~c.ej ko· w Państwie Ludowym osiągnęliśmy w sojuszu I kulturalnych, podkreślając, że jest to wspól 
Gztem pracy mnych, słabszych, b:edniejs:t.y·~h. z klasą robotniczą, z partiami robo!niczymi. na droga mas chłopskich i robotniczych. nie dla każdego żołądka są strawne i mogą 
bardziej upośledzonych i zależnych. Tak było przyprawić niejednego koll6umenta o ból gło· 
przed wojną, tak było podczas wojny, -z, tego R k d b • ZSRR wy, gorączkę gastryczną oraz długotrwały roz 
obecnie dużo pozostało. I tak będzie c;t do· e' OF 0'.ł.Te z 10 ,„T tąd, dopóki nie znikną różnice klasowe, róż· • . l'l' ry l'l' strój nerwqwy ... A trzeba podkreślić, te za 
nice interesów i dążeń pomiędzy różnymi Jda· tę całą szmirę Anglicy· obowiązani 6/l płacić 
sami społecznymi. MOSKWA PAP. - Prasa donosi, że 4 po· wać ich gospodarkę rolną„ Na tym właśnie pełnowartościowymi dolarami, których, jak 
P~stawowe masy chłopskie wyzysk1wane lu dniowe obwody Związku Radzieckiego -1 1 · dn k · • ć 1 · · r t wiadomo, nie wystarcza im na import najnie· sii przez handlarzy • spekulantów, sp~iedają- kra5nodarski, rostowski, stawropolski i dnie· po ega. Je a. wyzszos us rOJU SOCJa 1: ycz· 

cych towary przemysłowe po cenach wy'i:szych propietrowski _ dostarczyły państwu 1.600 nego, ze w c1ągu roku tworzy cuda, klore w zbędniejszych artykułów żywnościowych. No, 
od ustal9nych przez rząd oraz przez soekula· ty~. ton zboża więcej niż w ub. roku, wyko- warunkach kapitalistycznych wymagałyby ale za to mieszkańcy Anglii - .dzięki łaska· 
cyjne obniżanie cen płodów rolnych. , Toteż nując plan w 120 - 130 proc. Kołchozy tych dziesiątków lat". wej pomocy hollywoodzkich magnatów -
NKW Stronnictwa Ludowego niejednokrotnie obwodów zobowiązały się dostarczyć jeszcze poznają w tempie przyśpieszonym słynny 
przestrzegał J przestrzega działaczy t<?reno· 500 tys. ton zboża ponad plan. Należy podkre· . 
wych przed uleganiem interesom nieiirznej ślić, że na terenie tych obwodów toczyły się T • • • • T ·· „amerykański styl życia".„ 
warstwy spekulantów, bogaczy miejski-:h i w okresie drugiej wojny światowej zaciekłe rzęs1eme Zleffil W urCJI Baczmy pilnie, by i do nas czasami, jakąś 
wiejskich, prowadzących swój niecny proce- walki i że zostały one prawie całkowicie zru- LONDYN PAP. _ Gwałtowne trzęsienie drogą okólną, nie zawędrowały wymienione 
der pod przykrywką zazwyczaj górnol?111ych, szczone. wyżej' filmo,~e „arcydzieła" produkcji amery· 
ale o~wl<ańczych słów i haseł. „Prawda" komentując powyższe doniesienia ziemi dotknęło wsi::hodn'e okręgi Anatolii 

Stronnic two Ludowe wzywll swych człon-, pisze: „Wrogowie narodu radzieckiego sądzi· {Turcja), wyrządzając poważne szkody ma· kańskiejl.„ Tandety - i tak sporo przewija 
ków, aby na wszystkich odcinkach życia zde· li, że trzeba będzie wielu lat, aby na u1isz· terialne. Dotychczas nie doniesiono o żadnych się na polskich ekranach, o czym nieraz mówi 
cydowanie przeciwstawiali się spekulantom i czonych terenach wskrzesić życie J odbudo- ofiarach w ludziach. się I pisze. B . . D. 

Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
1 kowany jeszcze podłużny, płócienny przed- dokładnym i naukowo-fachowym pełno by­

miot, przypominający z kształtu futerał na ło odsyłaczów ao planu, którego j~dnak w 
broń myśliwską. Andrzej zdziwił się, ćlioć przesyłce Andrzej nie znalazł. 
domyślił się od razu, co zawiera przesył- Ojciec także obejrzał broń i w miarę, 
ka .. Był to niewątpliwie model nowego. ka·1 jak poznawał jej budowę i odczytywał ob­
rabmu, wykonany przez Szyi:iczyka Jako jaś"!lienia, troska, z którą rozpoczął rozmo­
praca dyplomowa. Dlaczego Jednak Tade- wę, ustępowała refleksjom najzupełniej 
usz przysyłał ten model do niego? Czy się żołnierskim. 

Ulica była pusta, gdyż ludzie w obaw' 
przed rozruchami wrócili do domów wcześ­
niej, a nieliczne kroki patroli policyjnych 
nie mog.y tej ciszy, b~dącej jednocześnie 
niemym protestem „zadeptać". Nasadzone 
na sztorc bagnety na próżno rozpruwały po 
wietrze. Te wytwory ze lśniącej stali miały 
zawsze swe do~a.Cinie określone przeznacze 
nie i aby spełniły swe zadanie, musiały być 
pochylone ku dołowi i wprowadzone w 
ruch, który równie łatwo jak powietrze 
mógł rozerwać brzuch człowieka. 

Na razie wszystkie bagnety, jakie dawa­
ły się zaobserwować w polu widzenia, wspie 
rały mrok nocy pionowymi błyskami. At1-
drzej Wierucki omijał patrole już z daleka, 
przechodząc z jednej strony ulicy na dru­
gą. Dopiero przy ulicy Wólcza11Skiej i to w 
pobliżu domu natknął się zupełnie niespo­
dziewanie na dwóch policjantów w stalo­
wych hełmach na głowie i w pełnym uzbro­
jeniu bojowym. Szedł dość szybko i na ich 
widok tak gwałtownie przyhamował marsz, 
że natychmiast zwrócił tym na siebie uwa­
gę. Policjanci dali znak ręką, aby przysta­
nął i poddali go dość brutalnej rewizji, gdy 
jednak nic przy nim nie znaleźli, a papiery 
(między innymi odpis dyplomu magistra) 
przekonały ich, ..że mają do czyni<mia z in­
teligentem, nie mogli nadziwić się, dlaczego 
to spotkanie tak go wyraźnie speszyło. 

- Przeraził pan:ł nasz widok? - pytali 
podejrzliwie. 

- Policja od dziecka wzbudza we mnie 
lek! - odpo)Viedział, ale nie była to praw-

da. Tej sam jeszcze nie znał, choć narodzi­
ła się już w głębi podświadomości i sztur­
mowała myśl potężnymi uczuciami. Nie sta 
wiał im żadnych hamulców, przeciwnie, w 
mroku nocy z całą satysfakcją pogrążał się 
w. ich gwałtowności i dlatego to. gdy w ci­
szy nocy i samotności zadzwoniły nagle 
gwoździe podkutych butów, wzdrygnął się. 
Stalowe hełmy, pełne ładownice i karabiny 
z najeżonymi bagnetami świadczyły o tym, 
że odbywa się już polowanie na ludzi, a kto 
wiedział, czy i on nie będzie taką zwierzy­
ną, na jaką polują tego rodzaju myśliwi. 
Skądże miał o tym wiedzieć, skoro nie my 
ślał jeszcze o niczym, coby zamierzał w naj 
bliższym okresie. Czy wogóle roś zamie­
rzał ? I o tym nie myślał, a przecież myśla­
ła już o tym w dalszym ciągu podświado­
mość, ho gdy Wawrzyniec Wierucki spoj­
rzał w twarz syna, zobaczył w niej chęć 
mordu. 

Ojciec siedział przy biurku, jak wówczas, 
gdy Andrzej wrócił po pierwszej oa czasu 
przyjazdu z Warszawy wizycie u Jelowic­
kich i przeglądał papiery. Tym razem bar­
dziej był jednak senny i Andrzej spo­
sU-zegł od razu, jak wiele kosztuje go to 
wysiłku, aby nie zasnąć. 

- Czekam na ciebie, - rzekł do syna 
choć jeltem bardzo zmęczony. Niepokoi 
mnie dzhvna pr_zesyłka, jaką po twoim 
wyjściu przyniósł listonosz. Wysłana jest 
ekspresem przez Szymczyka z Warszawy. 
Co to takiego, patrz! 

To mówiac podał Andriejowi nierozoa-

stało w Warszawie coś takiego, iż przesył- Powszechnie mówiło się 0 tego rodzaju 
kę tę uważał za koniecz.ną? Czy stało się broni palnej z lekkim odcieniem pogardS: 
coś, co wpędziło młodego inżyniera w klo- zwykły karabin, ale w rzeczywistości, broń, 
poty, Gdy Andrzej wyjeżdżał do Łodzi, nic Którą tak niespodziewanie przysłał do Wie 
się jeszcze nie działo takiego, co usprawie- ruckich inżynier Szymci.yk, nie była pro­
dliwiałoby przysłanie bez uprzedzenia tego sta. zaopatrzona w automatyczny magazyn 
właśnie modelu. dziesięciostrzałowy i lufę nowej konstruk-

• Rozpakował starannie futerał i wyj·/ 2 cji przedstawiała się „groźnie". Ta lufa by­
niego karabin Szymczyka, stwierdzając mi- la właśnie przedmiotem dumy Tadeusza, 
mochodem, z wyraźnym zamiarem uspoko- który po wielu żmudnych obliczeniach zdo­
jenia ojca: lał przez nadanie wystrzelonej kuli inne-

- W Warszawie nic nic wiedzieli o struj go skrętu znacznie przedłużyć jej lot. 
ku w Lodzi, gdy Tadeusz nadawał przesył- śmierć stawała się przez to bardziej .„dale· 
kę. Nie ma więc ten karabin żadnęgo kosięźna" i specjaliści wojskowi winszowa­
związku z sytuacją, jaka tutaj istnieje. li młodemu konstruktorowi prawdziwego 

Na starym Wieruckim wyjaśnienie to sukcesu. 
widocznie ucźyniło wrażenie, bo twarz na- - Doskonały karabin! - powied~fat z 
tychmiast mu się rozchmurzyła i zniknęło uznaniem również Wawrzyniec i poszedł 
z niej dotychczasowe pełne udręki napię· ułożyć się do snu. 

cie. Andrzej pozostał w pierwszym pokoju, 
A już myślałem, -- westchnął z ulgą. że bo tutaj było jego posłanie i rozbierając 

neleżysz do tych, co ten strajk organizu- się nie spuszczał wzroku z karabinu. Zga­
ją... sił światło i położył się na wznak, ale nad 

-- A_ .gdyby naw~t? - zapytał Andr:,:e~ oczami majaczyła mu się stal, wizja do-
- P~coz b.yłby .nu I;)Otrzebl!y karabu~ · skonałej broni Szymczyka. Obraz karabinu 
'Yalln zbroJneJ ~u~t .ru~ będzie pro~adził, . wra~ał do. wyo?raź'.li tak uparcie, jakby 
siły są bardzo merov;ne. I chciał cos powiedzieć. Andrzej wstnło• ' 

Co powiedziawszy, zaczął oglądać kara-, jeszcze bard.~o chętnie, aby zapalić światło 
?ii;i, ~tóry. był zaopatrzony w liczne obja· l i po'_Vtó~ie obej;zeć broń, ale bał się nie­
smema, spisane na kartkach twardego kar- poko1ć OJCa, ktorsY 111eg1 jeszcze nie spać 
tonu i przymocowane do poszczególnych J tak samo, jak i on. · 
cześci skła.dowych broni. w opisie bardzo m. c .n.L 
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Droga zbrodni 
Policja jugoslowirt.ńska zastrzeliła na 

granicy gen. Jov;anowicza, byłego szefa 
sitabu generalnego armii jugosłowiańskiej, 
jednego z najbardziej zaslużcmych organi­
Jatorór.0 walki partyzanckiej, który wraz z 
dwoma i.eyższymi oficeram.i usiłował uciec 
do Run~'i.mii. Przed paroma dniami dowie­
dzieZi.~my się o zdymisjonowaniti trzech mi­
nistrów rządu Bośni i Hercegov.•iny. Przed­
tem je.szcze Tito v.sunąl czterech ministróu: 
z rząd?ł Czarnogóry. Dwaj wybitni człon­
kowie KC I{PJ, to-w. tow.: Hebrang i 'Zujo­
wicz, sa od daVJna aresztowani. O maso­
toych aresztach donoszą z Czarnogórza, z 
Macedonii i innych okolic Jugosławii. 

Fakty te świadczą niezbicie, że opÓ1· lw­
munistóio jugoslowiańslcich przeciwko ti­
towskiem n kierownictwu stal.e przybiera 
na .~ile. IHer01m1ictwo to ucieka się do ter­
roru - w uialce z komunistami, wiernymi 
ideologii mark.sizmu-leni"tizmu. Zastrze-
lenie gen. J owanowicza świadczy o tym, _że 
klika tifowsl.ca nie cofa się przec<· mord01.»a· 
niem najbardziej popula·rnych działacz~:, 

jeśli ci działacze pozostają w·ierni za.sadom 
snternac. 1onaltzmu. 
Reżim titowski, podobnie jak wszystkie 

inne terrorystyczne re.iimy miisi ukrywać 
pratvdł} przed swoim narodem. Generał Jo­
vanowicz został zrt.mordowany w nocy z 1.: 
na 12 bm. Oficjalny 1wmttnikat belgrad:::k· 
doniósł o tym dopiero 19 i to to spo.~ć. 

„Wina" • 
l 

To . I OUIO 

Eau de Cologne kara 
• Mimo hitlerowskich marze>~ o uczynłe· 

„Zycie Wars7awy" z dnia 19 sierpnia poda· ną fałszy_wie komentując treść listu papiee-

1

. niu kolonii z calego świata - Niemcom po-
je następującą wiadomość: kiego do biskupów ni~mieckich. została dziś tylko jedna kolonia miasto-Ko-

„Parę tygridnl temu krakowski „Dziennik Można byłO sądzić, że na tym aię skończy. 1 ionia. W ·mieście tym odbywają się obe-
Polski", a za nim inne czasopisma podaly PQSUI_lię<;ie K':1ri.i Bi&kupiej w Tarn~"'.'ie świad [ cnie bardzo mi..~terne misteria niby to reli­
tekst rezolucji w sprawie naszych praw do czy jedńak, ze pewna część dostojników ko· . . ( ;,.,,,.a z 100-leciem słynnej ka­
Ziem Odzyskanych, podpisanych przez kslę- ścielnych tak sobie wzięła ·do serca antypol· !JIJl'le zw~ 1'.e. , . ~ , . _ 

0
_ 

ży dekanatil bieckiego i dek<mc.tu mielec· ską wypowiedż Watykanu, że doszła do wnio· tedry kolonsk.teJ), to rzec~y1xis~osci P. 
kiego. sku, iż należy napiętnować tych ws1:yatkich, lityczne (związane z akc3ą pro.pagaindo'IMł 

Obywatelska postawa wymienionych · kslę· którzy wyrazili jakiekolwiek 'Zastrzeżenia w na rzecz „szyblciej i lwmpletne3 odbudowy 
ży wywołała bardzo sympatyczne echo w stosunku do lis.tu Papieża, stając w obronie Niemiec we wszystkich dziedzinach" tu-
społeczeństwie. naszej gr~icy na Odrze i Nysie. dzież „zjednoczenia Niemi.ee z zachodem". 

Tymczasem, jak się dowiaduiemy z Tar· Je ó · 'la ' R 
nowa, tamte;sza Kuria Biskupia ukarała Już w ~dezwie Pry1?asa Hlo~da, . t r~ na· udział przed.stawi.cieli genero.lów C Y. a, o 
księży dziekanów obu wspomnianych deka- Z"_Va.ł ak.C]ę protestacnną prze~:w „ listo:w1 .• Pa- bertimna i Koenigrt, 1vs7,azuje na to, 1akq--­
natów i wezwała ich do rezygnacji ze pieza - ,,d~sznot.~ antyrel!g,l]ną ' miellsmy ku czci uroczystości kolońskich - prO'loa-

przedsmak tej akCJ:. Przykład z k5. ks. Sta- . , . · · a 
swych urzędów. warzem i Nawalnym świadczy, że akcja ta dzi ?rasa ameryk'!-nska ł „odmawiaJą.l)(J, il 

W dniach ostatnich dziekan biecki ks. Bo jest kontynuowana i że ofiarą jej padają ci, pamą 111,atl:ą pacierz" -- prasa ang1elska 
gumił ST A WARZ, złożył swe funkcje dzie· w st06unku do których wiadome czynniki ma· tudzież francu.slca„. 
kańskie w ręce ks. Kurka, a dziekan z Miel- ją możność stosować &ankcje karne. W uroczystościach kolońskich uczestni-ca, ks. Michał N A WALNY, oddal urzędowa-
nie w ręce ks.Zająca _ na rozkaz Kurii Bi- Cóż zawinili księża, których nazwisk-a zna· czy również„. specjalny legat papieski, kaT-
skupiei w Tarnowie", lazły &ię na czarnej liście Kurii w Tarnowie? dimal Micara. Wystąpił o~t oficjalnie w po-
Stanow;sko pewnych czynników hierarchii kh. V.:Ypo.wiedź ~ie ws.pomina na_wet 0 li~cie r,hodzie przez ulice Kolonii, kropiąc święco-

ko5c1elnej, do których zalicza się również Ku· Pap:e~a, jedyną ich .wmą b.ylo, ze stanęli w . d pobożnych bizonów wznoszących 
T I · I obrnnie praw Polski do Ziem Odzyskanych, ną wo. ą . ' ria B'skupia w arnow ~ e wywo Uje w spo e- że Wi"" n<>średnio zaj'ęli stanowisko sprzeczne entuz1astyczne okrzyki: NIECH t.Y JE PA-

czeństw:e polskim coraz większe zdumienie. -.- ,,.- CY ZJEDNO Przypomnijmy okoliczności. jakie poprzedziły z antypolską pol{tyką Watykanu. I za to wła- >JE'Z! o·raz: WJW .tl.T N/El/I • . 
decyzję o zawieszeniu w czynnościach dusz- śni e spadły na nich gromy. ;·7.()NE Z ZACHODEM! 
pasterskich ks i ęży dekanatu bieckiego i mie- Kro~~ Kurii B.skupiej w Tarnowie świadczy J>o10yższe widowisko świadczyłoby O 
leck:ego. Pap~eż wyraził życzenie powrotu o bezsilnej złości tych, którzy nie mogąc „u· tym, i-e z przysłowiem: ,,BOI SI~ JAK 
Niemców na nasze Ziemie Odzyskane. Decy- karać:· .spo.łeczeństw~ za to, że .nie ~odzi ~ię DIABEŁ SWizyCONEJ WODY" - jest coś 
du.j ące .czynniki w hierarchii kości elnej przez z trescią hstu P?pieza:. oo to nie ~ezy w ich nie w porządku. Albo też jest coś nie w po­
dtuższy czas milczą - potem prZ)'Parte do mocy, całą swoją złosc wyładowują na tych dl- · · r d " Wid , ·est to 
mum i pod wpływem oburzenia. całego spale- księżach, którzy zajęli stanowi5ko zgodnie z rzą "u Ul „swtęcu tą wo ą · ac J 
czeństwa wprowadzają w błąd opin.i ę publicz· sumieniem każdego uczciwego Polaka. W. chyba tyikn zwykła „EAU DE COLO-

-'--------- GNE", pachnąca G.„ (Marshallem}. 

Młodzież grncka walczy o VłDlność, pokój i ch~eb Eau de Pologne 
klamlil~'Y, mówiąc o „zatrzymaniu" tego; Wywiad nasz z Nikosem Stregiou Parę tygodni temu księża dekanatu bfec-
wybitnego generała, a nie o jego zamordo- Podczas manifestacyfn€go pochodu, na tna- giu i Georgia Panayotidu. Wszyscy &ą żoł· kieyo i księ.ta dekanatu mieleckiego oglo-
waniu. uguracyjnym otwarciu Kongresu w sali „Ro· uierzami i od 1942 roku walczą o · wolność na sili s1vą patriotyczną rewluc,1ę w sprawie 

. . . . f' ma" młodzież ze wszystkich części świata z rodu greckiego. Wpierw była to walka z naszych praw do Ziem OJ-;yskanych. Rezo-
Anz terror, ani oszustwa nie potra tą I żywiołowym entuzjazmem wnała delegację Niemcami, teraz trwa wojna wyzwoleńcza lucja ta wywolala bardzo sympatyczny od-

aklonió ur,zciwych komuni:ltów jugoslo- młodzieży, która przybyła do Warszawy z wal przeciwko faszyzmowi greckiemu i anglosas· dźwięk tP calym spoleczeństu:ie polskim i.„ 
wiańskich do zanier.hani.a wallci. A.pel Biu- czqce; Grec;i. Trzech młodych Greków, k~ó: kim ingerentom. Nikos Stregiou ma ciemne furię Kurii Biskupiej w Tarnowie, która 

. . rzy reprezentuJQ demokratyczną mlodz1ez oczy, w których raz po raz zapalają się i4ikier 
ra InforrnacY)nego do zdrowych sil W KPJ swego kraju ;est stale oblężonych przez róż- ki młodzieńczego entuzjazmu,• ma przyjemny wezwaZa księży dziekanów wymienionych 
0 podjęcie tt'alki ze zdradzieckim kierownic- nojęzyczny !~urn, którY_ przy każdej okazji wy głos i wieliką łatwość słowa. wyżej dekanatów DO REZYGNACJI ZE 
t b d · 7 ł · J l „ raza im swo1 podziw 1 swe uznanie. _ Chętnie opowiem wam 0 naszej walce : dYCl1. URZ~DOW. W tych dniach prze-
wem -- ę '<!te roz ega się w ugos awii O elegacja jest nieliczna. Trzech młodych _ mówi na wstępie naszej rozmowy. to ks. B. Stawarz złożył swe funkcje na rę-

coraz silniejszym echem. I ludzi: Nikos Stregiou, Georgios Papageor - Od ośmiu już lat toczy się ta walka, w ce lcs. KURKA, a hs. M. Nawalny oddal 
•• „„„„.„„„„„.„.„.11„.„.„.„.„„.„„„„.,.„„„„„.„„.„„„„„.„.„„„.„„„.„„„.„„.„.„,„„„.„„ .. „„ .• „ .. „ •• „,.„„.„„„„„„.„„„„„.„ której naród grecki, a szczególnie młodzież urzą~ dz-ielcana - ks. ZAJĄCOWI. 

8dpow„1edz·1alnos' c' 1•ntelektua11•sto• w złożyła niezliczone dowody ofiarności i po· Oczywiście, ks. Il.urek ani ks. Zając nie święcenia dla słusznej &prawy, której broni. zamanifestu1·ą swego stanowiska obywatel­
Tymczasowy rzą<l demokratyczny gen. Mar· 

B. ambasador włoski w Warszawie Donini o wroc awskim konor~sie kosa, niejednokrotnie wysuwał propozycje po skiego wobec naszych Ziem Odzyskanych, 
e kojowe, które przyczyniłyby się do zaprawa· kuria natomiast biskupia tarnowska za-

W dzienniku „Unita" ukazał się obszer- poglądów. Wszyscy ci, którzy wierzą, że dzenia w Grecji demokratycznych rządów i u· 71uz11ifestowala, stwierdza,iąc wyraźnie, iż 
nY" artykuł b. ambasadora włoskiego ·w można uniknąć nowej zawieruchy wojen- pragnionego pokoju. Młodzież całego św; a ta r.ad „EAU DE POLOGNE" (t. j. wody 
Warszawie - Donini'ego, zatytułowany nej, pokładają wielkie nadzieje w dysku- powinna przyjść nam z pomocą i domagać się Odry i Nysy) przedkłada niemiecką wodę 
„Odpowiedzialność intelel-:tualiS~w na kan sjach wrocławskich". wspólnie z nami zaprzestania interwencji an- „kolońską" (patrz wyżej). 
gresie wrocławskim". Donini zaznacza, że społeczeństwo dzi- glosa.s·kiej w Grecji. 

· · , · kł · · N:ko5 Stregiou opowiada nam .o ciężkich E. Tam 
Donini zaznacza, że niewielu już inte- siejsze musi rozwiązac mezwy eJ wagi za- walkach w Grecji, 0 poświęceniu 1:ołrue:zy 

lektualistów popiera dzisiaj poglądy Sainte gadnienia, dotyczące obrony pokoju, wal- demokratycznej, o bohaterstwie młodych żoł- .ludności cywilnej, 70 tys. Greków znajduje 
Beuve'a, który uw~ał, iż należy oddzielić ności i obrony kultury. Na temat ten nierzy„ walczących w szeregach arm:J gen. się w więzieniach i na zesłaniu, 500.000 zam· 
sztukę i naukę od życia· bieżącego. Przed- b. ambasador pisze: ,.Na zagadnienia te Markosa. Opisuje nam trudne położeme, w knięto w aresztach i torturuje się ich podczall 
stawiciele kultury zajmują zawsze - na odpowiedzą delegaci całego świata, gm'.cie jakim znajduje się młodzież nii terenie Gre- badań. 
skutek samej swej działalności _ określa- tej ziemi, która tyle wycierpiała z. powodu .cji, okupowanej przez faszystów. Sk.utki „po· Policja faszystowska ze szczególną pasją 
ne stanowisko wobec problemów społecz- wojny i która przyczyniła się w sp0:;ób. tak mocy„ amerykańskiej - opowiada Stregiou, prześladuje młodzież i według naszych obli· 

. . - to 60 proc. ludności bez pracy, bezgr ini· czeń na 50 młodych Greków przynajmniej je-
nych. wydatny do prawdziwego odrodzcrua nu- czny wyzysk robotników, nędza. Młodzież. den cierpi w więzieniu lub obozie koncentra-

Donini zaznacza, że konieczne jest aby w lionów ludzi i wytworzenia nowej atm::isfe- szczególnie silnie odczuwa tę katastrofalną cyjnym. W wielkim, pohitlerowskim obozie 
walce, toczącej się przede wszystkim w ry kulturalnej. Najwybitniejsi przedstawi- sytuację, która w pierwszym rzędzie daje się koncentracyj!ll~ na wyspie Makronisi w 0 • 
obronie wolności i pokoju zabrzmiał na ca- ciele świata intelektualnego Związku Ra- we znaki niewykwalifikowanym robotnikom. kro.pnych warunkach znajduje się 20 tys. zol· 
łyn\ świecie donośnie głos intelektualistów. dzieckiego. Francji, Włoch, krajów nowej Główne gałęzie przemysłu są unieruchomione, nierzy armii monarchistycznej, którzy odmó· 
„Dlatego inicjatywa - pisze auto:r ·- pod- demokracji itd., słowem wszystkich państw. np. ostatnio Rtanęły zupełnie przetwórnie ty· wili strzelania do swych braci, żołnierzy ar-
J'ęta przez naJ'wybitniejszych przedstawi- które mają poza " so':'1ą dorobek kul- toniowe. Zresztą nawet ci, _którzy pracują - mii demokratycznej. 

cierpią nędzę I głód. I Młody Grek milknie na chwilę. 
cieli świata artystycznego i naukowego turalny i artystyczny. jaki stał się clzie- Mlodociany pracownik zarabia 3 tys. drachm - Jest oczywiste - mówi po krótkiej pau· 
l<,rancji i Polęki odbiła _się natychmi:::stgłę~ dzictwem intelektualnym całej ludzkości, dziennie, · pC1dczM gdy kilogram chleba kosztu zie - że terror angloamerykański i ro:h:imy 
bokiin echem w Europie, obu Amerykach 1 jadą do Wrocławia, wielkiego ośrodka je 3.500 drachm. fa6zystowski nie potrafi nas zastraszyć. Tny 
krajach kolonialnych, wszędzie tam, gdzie przemysłowego i uniwersyteckiego Polski. Na skutek zamykania szkół młodzież nie mo czwarte żołnierzy gen. Markosa to młodzi 
pracuje się i walczy o godność człowieka"- 'l'owarzyszą im nadzieje setek milionów ro- że s:ę uczyć. W ciągu ubiegłego roku zamkmę chłopcy i dziewczęta. greckie. My walciymy 

Kongres intelektualistów - stwierdza- botników, chłopów, inteligencji pracującej, to 3.ooo szkół. a gmachy zamieniono w ko:;za w wyborowych formacjach, z nas składa '. ą s.ę 
daleJ' Donini - jest ·wyrazem potrzeby użyczając pełnego moralnego poparcia w ry, bądż . inne instytucje wojskowo • oolicyi- po większej części bataliony szturmowe. Na· 

. . , ne. szą dewizą jest: „Iść do boju z pieśnlq r.r1 u· współpracy \Vszystkich sił naukowych i I wypełnieniu doniosłej misji pokoJoweJ' · I Terror w Grecjl szaleje. Wystarczy chyba stach", naszym ha6łem: „Wszyscy do szcre-
kulturalnych oraz wymiany i uzgodnienia . (w) powiedzieć, że jest 120.000 poległych wśród gów walczących. Wszystko dla zwycięs~w::i/ 

- Wbita ostatnia klamra. 
Wszystkich ogarnęło radosne uczucie, 

byli jak pijani. Kosticyn po raz ostatni za­
prowadził ludzi co wyrobiska, rozdał tam 
automaty, każdema kazał przymocować do 
pasa granaty ręczne. 

- Towarzysze - powiedział, - nastał 
moment powrotu na ziemię. Pamiętajcie, 
na ziemi wojna. Towarzysze! Zeszło nas 
tutaj dwudziestu siedmiu, wraca na ziemię 
ośmiu. Wieczna chwała tym, którzy pozo­
staną tu na wieki. 

Zaprowadził oddział do szybu. 
Tylko oszałamiające nerwowe podniece­

nie dodawało ludziom sił, by wspinać się 
po chwiejących się klamrach, podciągać 
się metr za metrem wzdłuż śliskiego i mo­
krego szybu kopalni. Ponad dwie godziny 
trwało wspinanie się sześciu ludzi.„ W koń 
cu podnieśli się na pierwszy poziom i cze­
kali. ąiedząc w niskim przekopie, na pozo­
stałych jeszcze na dole Kosticyna i Kozło­
wa. 

Nikt nie ·mógł zobaczyć w ciemnościach, 
jak to się zdarzyło. Zdawało się, że nastą­
piło to z powodu okrutnego, niepotrzebne­
go przypadku. W czas-ie wspinania się, za­
ledwie kilka metrów od przekopu, spadł 
nagle na dół stary wrębacz. 

- Dziadku, gospodarzu, ojcze! - zawo­
łało od razu kilka głosów. 

IW. Gro§§ntft n --. 
ZYCIIE 

- Przę.klęta, głupia niedorzeczność - j to? - wieczorne słońce spowite dymem i 
mruczał Kosticyn, tarmosząc nieruchome pyłem Zagłębia Donieckiego, krew, czy też 
ciało. czerwon~ strzęp płótna, który wyciągnął 

Tylko stary wrębacz ,kilka chwil przed 
swoją śmiercią czuł, że z niin dzieje się coś 
niezwykłego, strasznego. 

„Smierć moja przyszła, czy co" - pomy­
ślał. 

W chwili, kiedy żołnierze po wybiciu o­
statniej klamry krzyknęli radośnie, kiedy 
najsłabsi i najbardziej wycieńczeni poczuli 
nagle, że mo.gą się jeszcze poruszać, ,Kozłow 
poczuł, że siły żywotne opuszczają go. Nic 
podobnego nigdy mu się nie przytrafiło. W 
głQwie mu się kręciło, w oczach migały czer 
wone koła. Wspinał się po szybie w górę, 
opuszczał kopalnię, w której , przepracował 
całe życie. Z każdym ruchem, z każdym 
nowym wysiłkiem słabły mu· ręce, -stygło 
serce. W świadomości błysnęły dalekie, da· 
wno zapomniane obrazy - oto czarnobro­
dy ojciec, stąpając miękko łapciami, od­
prowadzał go do kafarów kopalnianych„. 
Anglik - sztygar kiwa głową, patrzy ze 
śmiechem na małego jedenastoletniego czło 

snod marynarki, i tupiąc hałaśliwie butami, 
podniósł prżed ogromnym tłumem obszar­
panych górników, którzy dopiero co wyszli 
na górę, prosto na galopujących zza kanto­
ru kozaków i policjantów na koniach. Ze­
tirał wszystkie siły, chciał krzyknąć, we· 
zwać pomocy, ale nie miał siły, słowa nie 
wychodziły z gardła. · 
Przywarł do zimnego, śliskiego kamie­

nia, palce jego czepiały się k>lamry. Miękka 
mokra pleśń dotykała jego policzka, woda 
popłynęła po jego czole, i zdawało mu się, 
że matka płacze nad nim, oblewa mu łzami 
twarz. 

- Dokąd, dokąd odchodzisz, gospoda­
rzu.„ - pytała woda. 

Znowu chciał krzyki1ąć, zawołać Kosti­
cyna i upad~, stoczył się na dół. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Ciało starego spadło cis.żko i głośno 
rumowisko we~la wśród podszybia. 

na wieka, który przyszedł do pracy w kopal-

Wyszli do jaru w nocy. Padał drobny 
ciepły deszcz. Zdjęli czapki i w milczeniu 
sienzieli na ziemi. Ciepłe krople padały na 
ich głowy. Nikt z nich nie przemówił ani 
słowa. Zmrok nocy WYdawał sie jasny ich • ni„. I znowu czerwień zalała mu oczv. Co 

oczom, przyzwyczajonym do wielodniowych 
ciemności. Oddychali, patrzyli na ciemne 
obłoki, delikatnie głaskali dłońmi mokrą 
trawę wiosenną, przebijającą się wśród 
martwych zeszłorocznych ł-odyg. wpatrywa 
li się w mglisty, nocny mrok, nasłuchiwali: 
to krople deszczu padały z nieba n a zie­
mię. Niekiedy podnosił się ze wschodu 
wiatr i wtedy zwracali twarze w jego stro­
nę. Patrzyli -- przestrzeń przed nimi była 
ogromna i każdy z nich wpatrując się wi· 
dział w mi:oku to, co pragnął widzieć -
słońce. 

-- Zasłońcie automaty przed deszczem 
- rzekł Kosticyn. 

Powrócił zwiadowca. Zawołał głośno i 
śmiało. 

- Niemców nie ma w osadzie - już trzy 
dni jak odeszli. Chodźmy prędzej, tam dwie 
star I ·zki gotują dla nas kocioł kartofii, 
słomę znoszą, położymy się spać. Dziś dwu­
dziesty szósty, przesiedzieliśmy w kopalni 
12 dni i nocy. Cała osada, powiadają, mo­
dliła się tu potajemnie do Boga za nasze 
dusze. • 

W izbie było bardzo gorąco.· Jakiś sta­
rzec i dwie kobiety częstowały ich wrząt• 
kiem i kartoflami. · 

Wkrótce wszyscy żołnierze usnęli, przytu 
leni jeden do drugiego,' na wilgotnej, cie· 
płej słomie. Kosticyn siedział z automatem 
na taborecie, był wartownikiem. 

'J' 
•· c,·n. 
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Dr Tadeusz Czystohorski 
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Zróżniczkowanie chemii 
Ppierwia6tk i, tworzące calą otaczającą nas 

materię oraz prawa rządzące ich łącze· 
niem 6ię i rozłączaniem to przedmiot zainte­
resowan chemii nieorganicznej. Chem:a orga­
niczna zajmuje się takimi związkami, w skład 
których wchodzi pierwiastek węgiel - obok 
niego występują naturalnie i inne, najczęściej 
wodór, tlen, azot, 6iarka, fosfór itd. Związki 
organiczne spotykamy w świecie organicznym 
tzn. w zwierzętach i roślinach, dużo jednak 
zw!ązków z zakresu chemii organicznej clrzy· 
mano 6Ztuczn;e w pracowni, do rzędu takich 
nalei:y np. sporo lekarstw, jak aspiryna, 6ali· 
cy!, 6ulfamidy ild. 

„Chemia życia" 
N AJCIEKA WSZĄ jednak, ale zarazem naj· 

trudniejs1ą jest chemia fizjologiczna, no· 
sz11ca cz~ami nazwę biochemii. „Bios" znaczy 
w Języku greckim ,.życie", przeto biochemra 
jest to „chemi:i życia". Czymże się ona zajmu­
je? I Łatwo się domyśleć - substancjami wy· 
6tępuj;;:cymi w organizmach żywych (co w 
-pewnym stopniu wchodzi w zakres i chemii 
org·rnicznej) - ale co ważniejsze: najrozma· 
i~zymi przemianami, którym te substancje w 
organiżmie podiegają - tym właśnie różni się 
od chemii organicznej. 

Jakq kto musi znać chemię 
CHEMIK pracujący np. w fabryce cementu, 

hucie szklanej czy żelaznej ma głównie 
do czynienia z chemią nieorganiczną; chemik 
z cukrowni czy fabryki barwników (np. w 
Zgierzu) interesuje się przede wszystkim ta­
kimi działami chemii organicznej jak cukry 
czy. barwniki syntetyczne; na biochemii na to· 
miast muszą się dobrze znać ci, którzy mają 
do czynienia z organizmami żywymi, miano­
wicie: lekarze, weterynarze, dentyści, biolo­
dzy: - farmaceuci, aczkolwiek bezpośrednio 
'I organizmem żywym nie stykają się, jednak 
jak wiemy, są do pewnego stopnia pomocni· 
kami poprzedmo wymienionych, przyrządzając 
zanisane przez nich lekarstwa-przeto w zakres 
ich wykształcenia wchodzi również biochemia. 

N a czym polega trudność 
biochemii 

NAUKA ta jest jedną z najmłodszych ga­
łęzi nauk chemicznych. Trudną jest dla­

tego, że przede wszystkim substancje wystę· 
pujące w organizmach są bardzo sk-0mpliko· 
wane. Po drugie nie jest to taką rzeczą prostą 
prześledzić, co się np. dzieje z pokarmem w 
przewodzie pokarmowym, jak się rozkłada, 
pod wpływem czego, którędy wędruje itp. Nie 
które procesy biochemiczne są dla nas zupeł­
nie jasne, co do .niektórych - trzeba przyznać 
szczerze - nie mamy jeszcze pewności: IDDże 
to jest tak, a· może inaczej. Wielkie zasługi 
na polu dociekań biochemicznych położyli 
dwaj polscy uczeni: Marceli Nencki (mamy 
nawet w Łodzi Instytut im. M. Nenckiego) o· 
raz Leon Marchlewski. 

Jeden z ważniejszych pro­
cesów biochemicznych 

O O najbardziej rzucających się w oc'Zy pro 
cesów biochemicznych nałeży bezsprzecz­

nie oddychanie. Oddychamy bezustannie, 
dzień i noc - z chwilą, gdy przestajemy od­
dychać, kończy się nasze życie. Na czym po· 
lega ten ważny proces życiowy, to niby wie 
każdy - na wciąganiu do płuc powietrza i 
wydalaniu go. Tak, rzeczywiście; - ale co się 
tam z tym powietrzem w płucach dzieje, jak 
eię to dzieje, jaki jest tego cel?I - Zagadnie­
niem tym zajmiemy. 6lę dziś nieco szerzej. 

• Chemia • zyc1a 
funduje, i w owych cieniutkich rurecz· 1 daje zawarty w niej dwutlenek węgla, ten dy· 
kach łączy się z jednym ze składników krwi, funduje do pęcherzyka i wraz z wydechem zo 
tzw. hemoglobiną. Równocześnie, a właściwie staje tymi samymi drogami wydalony na ze-
ulamek sekundy wcześniej, hemoglobina od- wnątrz. · 

Hemoglobina - środek transportowy 
W SPOMNIANA hemoglobina to związek 

chemiczny o bardzo skomplikowanej bu­
dowie. Zadanie jej polega na transportowa­
niu w jedną stronę tlenu, w drugą stronę dwu 
tlenku węgla - coś, jakby stalki na Odrze: 
w jedną stronę transportują węgi el z Dolnego 
Sląska do Szczecina, w drugą stronę wiozą 
towar ze Szczecina na Dolny Sląsk. Pobrany 
w płucach tlen rozwozi hemoglobina drogą na 

czyń krwionośnych po całym ciele, do najod· 
leglejszych tkanek. Tam następuje jakiś pro­
ces chemiczny, podczas którego powstaje dwu 
tlenek węgla; ten pobrany przez hemoglobi­
nę płynie do płuc i zostaje wydalony na ze· 
wnątrz. Urządzenie bardzo racjonalne i ekono· 
miczne, którego nie powstydziłoby się żadne 
towarzystwo żeglugi: statki w jednym i dru­
gim kierunku płyną naładowane, nigdy nie 
kursują puste. 

I organizm musi odrobić swe normy 
O LACZEGO to pobieranie tlenu i wydala­

nie dwutlenku węgla nie odbywa się w 
jak imś wielkim worku, jakim jest np. żołądek 
lub pęcherz moczowy, lecz w jakichś mikro-
6ltopijnych pęcherzykach płucnych?! Wszyst· 
ko w przyrodzie ma swój sens, jest on też 
i tutaj. Otóż chodzi o to, by tego tlenu pobrać 
a dwutlenku wydalić jak najwięcej - orga­
nizm ma również swoje normy, które mus! 

odrobić. Gdyby płuca były workiem, który by 
miał do dyspozycji tyle miejsca, ile pluca zaj 
mują w człowieku, to ściany tego worka mia· 
lyby około pól metra kwadratowego po­
wierzchni, to znaczy powietrze mogłoby się 
stykać ze ścianami takich płuc tylko na prze­
strzeni pół )Iletra kwadratowego. Ilość dyfun­
dujących gazów odpowiadałaby wielkości tej 
powierzchni styku. 

Pomysłowość przyrody 
Zamiast jednego wielkiego worka przyroda 

zastosowała 800 milionów mikroskopijnych 
woreczków-pęcherzyków, tym samym zwięk· 
6zyla powierzchnię styku mniej więcej do 
100 m kwadr., a co za tym idzie, ilość pobie· 

ranego tlenu i wydalanego dwutlenku jest 
200-krotnie większa. ;,Jakim cudem" - wy­
krzyknie niejeden z czytelników. - ,,Jak toi 
- przez rozdrobnienie worka zwiększa się je· 
go powierzchnia!?" 

Przykład z malarzem 
. Tak jest w r~eczywi6tościl Weźmy przykład 
z innej, bardziej zrozumialej dziedziny, przyj­
rzyjmy się chociażby izbie, która we wszyst­
kich kierunkach: wzdłuż, wszerz i wzwyż ma 
po 3 m. Łatwo obliczyć, że każda ze ścian, po· 
dłoga i sufit mają po 9 m kwadr. Malarz, któ­
remu byśmy kazali pomalować ową izbę (po­
dłogę również), miałby do pomalowania 9x6 
równa się 54 m kwadr. Gdyby tę izbi: pedzie· 
lić na dwie przez wz.niesienie przepierzenia 
pośrodku, to malarz miałby do pomalowania 
o dwie ściany więcej - do poprzednich 54 m 

kwadr. przybyłoby jeszcze 18 m kwadr„ e. 
więc razem 72 m kwadr. Gdybyśmy te poł_ów­
kowe izby jeszcze podzielili każdą na pół, to 
malarz miałby do pomalowania o cztery nowe 
ściany więcej, powierzchnia wszystkich ścian 
razem wynosiłaby 108 m kwadr. A więc po­
dzielenie jakiejś przestrzeni na 4 mniejsze po­
ciąga za sobą podwojenie powierzchni ścian, 
którymi są zamknięte - a cóż dopiero, gdy 
w przestrzeni zajmowanej przez płuca :znajdu­
je się zamiast jednego worka aż 800 milionów 
pęcherzyków. 

Dalsze· dzieje tlenu 
Pobrany w płucach tle11 przenosi krew do 

najodleglejszych tkanek, by tam prze:prowa· 
dzić ten proces chemiczny, który jest źródłem 
ciepła, niezbędnego dla organizmu. Cóż to za 
proC"es?I Wiemy już z poprzednich artykułów, 
że tlen to nasz główny palacz, to pierwiastek, 
który umożliwia palenie się jakichkolwiek 
ciał palnych, ·to proces chemiczny polegający 
na tym, że dane ciało łączy się z tlenem. I 
tak węgiel paląc się musi pobierać tlen, o dle 
mu tego tlenu zabraknie ,np. wskutek zam­
knięcia dopływu powietrza, wówczas przestaje 
się palić: gaś!lie. Pierwiastek węgiel łącząc 

się z dostateczną ilością tlenu daje związek 
chemiczny tzw. dwutlenek węgla, o ile tlenu 
jest za mało, postaje tzw. tlenek węgla. Oba 
są to gazy przez nas zupełnie niedostrzegalne, 
które rozpływają się w otaczającym nas po· 
wietnu. O ile nagromadzi Ilię ich gdzieś więk 
sza ilość, może dojść do :zatrucia naszego or· 
gan:znm. Zwłaszcza bardzo trującym jest tle· 
nek węgla, nazywany powszechnie czadem. 
Wydobywając się :z: wadliwie urządzonych 

pieców, ciągle powoduje wiele śmiertelnych 
wypadków. 
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I Nasz, dział naukowy I 
Reakcje egzotermiczne 

źródłem ciepła 
Podczas łączenia 6ię węgla z tlenem po­

wstaje. oprócz dwutlenku czy też tlenku wę· 
gla coś jeszcze - mianowicie znaczne ilości 
ciepła; - chemia tego rodzaju procesy na· 
zywa reakcjami egzotermicznymi. Ludzie, 'Za· 
poznawszy się z istotą owych reakcji, mają 
w nich doskonale źródło . ciepła. Spaliwszy 
kilogram najlepszego węgla możemy otrzymać 
7.834 kilokalorie (kilokaloria jest to taka ilość 
ciepła, która zdoła ogrzać 1 kg wody o 1 6to· 
pień Celsjusza). Drugim, stosowanym przez 
nas ciałem palnym jest pierwiastek wodór. 
Jest to gaz, który łącząc się z tlenem tworzy 
tzw. tlenek wodoru, jest t'o nic innego, jak 
zwykła . dobrze nam ·znana woda. Około 50 
pro<'ent wodoru znajduje się w gazie świetl· 
nym, którego codziennie używamy w gospo· 
darstw!e domowym. Ze produktem spaleni-a 
wymiPnionego gazu jest woda łatwo przeko­
nać -się, umieszczając nad niewielkim płomie· 
niem gazowym choldną 5zkla.nkę dnem do gó· 
ry - wnętrze jej pokryje się rosą, tj. drob· 
nyrni kropelkami wody. Wodór łącząc się z. tle 
nem wytwarza większe !ilości ciepła, aniżeli 
utler:iony węg:el. Mianowicie spalając ikilo· 
gram wodoru możemy otrzymać aż 34 tysiące 
kilokalorii. Widzimy więc,' że posiadając pra­
wie 5 razy większą „wartość kaloryczną", ani 
żel: węgiel jest od niego o wiele ekonomicz­
niejszy. 

P:ocesy egzotermiczne, warunkowane obec· 
nością tlenu, są nie tylko podstawą techniki 
ogrzewania naszych mieszkań czy poruszania 
naszych maszyn, ale również i to, że żyjemy 
zawdzięczamy procesowi egzotermicznemu, ja· 
ki zachodzi w naszych tkankach. A ponieważ 
proces ten wymaga tlenu, więc stąd ciągłe za· 
potrzebowanie tego pierwiastka przez nasz or 
gan:zm. 

Ustawiczny proces egzo­
termiczny w naszych 

tkankach 
Nasze tkanki to jakby 6ystem pieców, w 

którym jakieś substancje łączone z tlenem do 
starczają wielkich ilości ciepła. W zwykłych 
naszych piecach spalamy: węgiel kamienny, 
koks, drzewo, ropę naftową, gaz świetlny -
wszystkie one zawierają pierwiastek ~ęgiel, 
w niektórych ponadto znajduje się wodór. W 
naszych tkankach ulegają utlenieniu trzy :za· 
sadnicze składniki naszego pożywienia: wę­
glowodany czyli cukry, tłuszcze i białka -
we wszy6tkich trzech znajduje się róW'Ilież 
pierwiastek węgiel i wodór. Tak, że to, co się 
dzieje w zwykłym piecu i w naszym organi· 
żmie, jest do pewnego stopnia tym samym. 
Tu 1 tam wytwarza się ciepło dzięki łączeniu 
się tl~nu z węglem i wodorem. Są jednak i za· 
sadnie!!:e różnice. Podczas gdy do pieca wpro• 
wadzalJly środki opałowe kilogramami, to 
ilość środków spożywczych, wprowadzanych 
do naszeg-0 organizmu mierzymy cylko na de· 
kagramy. Z tego wykorzystywane są tylko 
gramy - reszta, jako części niestrawne, wy· 
dalana jest z naszego przewodu pokarmowe· 
go. Ale jest jeszcze inna, istotniejsza różnica. 
W zwykłym piecu proces łączenia się węgla 
z tlenem przebiega bardzo szybko, cała ilość 
cieoła zostaje wydzielona w krótkim okresie 
czasu, dlatego zwyżka temperatury jest bar· 
dzo wielka - taki to właśnie proce6 nazywa· 
my „paleniem się"', \V naszym natomiast or· 
ganiżmie procęs ten przebiega bardzo powott. 
Zostaje wprawdzie wydobyta cała ii!oŚć ener­

„Dzieclęca choroba „lewicowości" w komu- nego) ne. podstawie szablonu, mechanicznt\:o gii, ukrytej w danym środku spożywcrym, 
nizmie W. Lenin& czyli „Próba popularnego niwelowania, utożsamiania. taktycznych reguł ale w okresie dość długim. Jasną jest przeto 
wykładu marksistowskiej strategii 1 taktyki" walki. Póki istnieją. r6inice narodowe i pań· rzeczą„ że temperatura wzrasta nie tak gwał· 

Łownie i osiąga najwyżej plus 37 stopni Cels. Ch • kł d • i - napisana została w roku 1920, w związku stwowe między ludami i krajami.„ p6ty jedno- w organiźmie normalnym _ dla procesów te· emiczny S a pOWle rza z II Konferencją. Międzynarodówki Komuni- litoM mifdzynarodowej taktyki komunistycz- go rodzaju najchętP.iej używamy nazwy: „u· 

W CIĄGANE przez nas bezustannie do pluc stycznej. Obserwuj1c, pseudo-lewicowe wypacze- nego ruchu robotniczego w~zystkich krajów tlenianie"', I w tym widzimy wielką mądrość 
powietrze jest to mięszanina kilku pier· przyrody. Gdyby wytwarzanie ciepła w na· 

w1a6 tków i związków chemicznych. w Eikład nia w ruchu robotniczym różnych krajów Le wymaga nie usunięcia. rófoorodności, nie zmie szym organiźmie odbywało się tak szybko, 
tej mięszaniny wchodzi 21 procent tlenu, 78 nin - z właściwą sobie przenikliw'.>ścią urny- nienie. różnic no.rodowych, lecz takiego zasto- jak np. w piecu, to tkanki nasze uległyby 
proc. azotu, 0,9 proc. tzw. gazów szlachetnych słu i z niezrównanym temperamentem polemi- sowania podstawowych znsad komunizmu, któ- zniszczeniu-temperatura około 60 s.topni jest • 
(hel. neon, argon, krypton, ksenon) - ~to były . . . 1 h 1 · " t już" dla nich zabójczą. Dlatego też utlenianie 
by pierwiastki. Znajdujemy w nim również i I czny~, mCUJe i .zwn_cza nrra "ewicowe en- reby we właściwy sposób modyfikowało te rza tkankowe musi być przeprowadzane bardzo 
związki chemiczne, i tak 0,03 proc. dwutlenku dencJe wśród mektorych odłam6w ówczesnego sady w szczegółach, prawidłowo je dostosowy- powoli _ bierze w nim udział cały szereg 
węgla, oraz parę wodną I pył, których procen- komunizmu i uda.wania jak wielkie szkody dla wało i przystosowywało do różnic narodowych skomplikowanych 6Ubstancji, hamujących nie 
tow'Jść „nieznaczna, ~mienia się w zależności ogólno·światowej sprawy proletariatu przyttleść i narodowo·państwowych' '. Jako łączenie się tlenu z głównymi składnika• 
od okolicy, pory dnia 1 roku. mogą. nieprzemyślane i zapalczywe koncepcje Podobnie jak Anti - Duhring" Engelsa mi ~as.zego pożywienia. Produktami tego U• . " . - . 'I tlenia ma są: dwutlenek węgla, tlenek wodo· Skomplikowana struktura rewolucyjne". omawiana tu praca Lenrna zachowała. po dziś ru (wod ) . ł t t t . . a oraz ciep o - o os a me 'Zosta1e 

Płuc Powstają, one na gruncie niewła§ciwej ana- dzień aktualnoM wcale nie zmniejszoną. Roz- rz m k 1 "b 

PŁUCA nasze zabierają z powietrza tlen, 
oddają mu natomiast dwutlenek węgla. 

Ale w jaki sposób?! By to dokładnie prze­
śledzić musimy się przyjrzeć wpierw samym 
płucom. Jak wiemy, ludzie zdrowi pos:adają 
dwa płuca, prawe i lewe. Prawe składa sir, 
z trzech płatów, lewe - z dwu. "Wielkość 
płuc i płatów zależy od wieku i wzrostu czło­
wieka. Każdy z piatów złożony jest z tzw. 
płatków, których wielkość waha się od 0,3 do 
3 cm. Płatki te utworzone 5ą z bardzo małych 
pęcherzyków, otoczonych siecią cieniutkich 
rureczek, przez które przeciska 6ię krew, pom 
powa.na przez serce. Pęcherzyków takich w 
normalnie rozwiniętych płucach znajduje się 
aż do 800 mili<lnów. Z każdego pęcherzyka 
prowadzi rodzaj korytarza, korytarze te łą· 
cząc się razem tworzą coraz to szersze drogi 
oddechowe: oskrzeliki, oskrzela, te wreszcie 
wpadają do tchawicy. 

Co się dzieje w płucach 
W CIĄGANE· przez nas powietrze dostaje 

eię do oskrzeli, oskrzelików i coraz to drob­
niejszymi kanalikami wchodzi do owych pę· 
c.herzyków płucnych. Tutaj tlen (częściowo i 
azoll .orzenika orzez ścianki necherzyka, „dy· 

lizy położenia międzynarodowego i wewnęti:.zno ważania Lenina o „dziecięcej chorobie „lewi· P Y po ocy rw • 01 Y przy pomocy jakie­
krajowogo,, na gruncie przeceniania możliwo- cowości'' dają m'JŹ!iwość jej uniknięcia a za- goś kaloryferu, rozprowadzo.ne po całym cie· 
ści ' własnych i niedoceniania. sil klasowego razem pozwalają na prawidłową. diagno;ę i te- le. Ponieważ dwutlenek węgla jest dla tkanek 
'vroga, opóźniają. i hamują. dzieło zwycięskiej :apię ~am, gdzie ~horoba. ta już się wkradła szkodliwy, musi byc z nich usunięty. Jest to 
rewolucji, k:óra musi b:'i'Ć wynikiem świadomej t czym swe szkodliwe dzieło. również zadaniem krwi, która oddawszy tkan· 
„strategii i taktyki marksistowskiej", & nie B D 
re"~J. tn.tcm nieskoordynowanych odruchów i ) w d h · • ce tlen przyniesiony z płuc, przyjmuje tera'I • - • . Lenin „ ziecięcĄ c oroba "lewico-
błęd6w, oo i;:!;-!'t pochopnych teoryjek. wości" w Komuniźmie". Pr6ba popularnego z kolei dwutlenek węgla i transportuje go do 

„Trzeba jasno zdać sobie sprawę pisze wykładu strategii i taktyki marksistowskiej. płuc, gdzie zostaje wydalony na zewnątrz. 
Lenin - że w ~aźd)1t!I razie nie można budo_- I . Warszawa, Spółdzielnia Wydawnicza „Ksią Oto istota i cel najważniejszego procesu ży· 
wać ośrodka kierowillczcgo (ruchu rewolucyJ- zka" - 1948 - str. 128. ciowego, zwanego oddychaniem. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO .PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 
posz ukuj e: 

Łódź, Plac Zwycięstwa 2 

DWOCH J;i'ACHOWCOW orientujących się w wyroba.ch śrubowych 
TECHNIKA-CHEMIKA na stanowisko KIEROWNIKA magazynu - ze znajomością · che­

mikalii i barwników mających zastosowanie w produkcji przemysłu włókienniczego 
,ELEKTROTECHNIKA na stanowisko inspektora w Wydz. Kontroli Technicznej 

Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje WYDZIAŁ PERSONALNY CZMPWL, Lódź Plac Zwycięstwa 2 
w godzinach od 11-13. ' 

.„ 
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zdroWie , czlo9\Vieka pracy 
walczy o inte.resy ubezpieczonych · 

Każdy lekarz powinien poświęcić część swego czasu lecznictwu społecznemu 
"\ Sprawa lecznictwa społecznego stała się I Do Komisji weszli przedstawiciele wymie- tak blisko obchodząca s.etki !Y~ięcy ludzi 
ostatniq kwestią nader palącą. Mała liczba nionych już wyżej instytucji. Następnie po- praca była systematyczn.ie .naswie~lana ~a 
lekarzy t~ zatrudnionych w Ubezpieczalni wołano do życia. egzekutywę Komisji, w łamach gazety. Przyczyni się to mewątph­
Społecznej, przy równoczesnym zwiększa- skład której weszli przedstawiciele OKZZ wie do szybszej realizacji słusznych postu­
niu się llcztiYi..,µbezpieczonych, dochodzącej i partii politycznych. Sądzimy, że podjęte latów OK7iZ i całego świa~a pracy wy~u­
do kilkuset tysięcy wytworzyła ostatnio przez OKZZ kroki powinny usprawnić pra- niętych pod adresem lecznictwa Ubezpie-
uciążliw\_ Sytuację na odcinku lecznictwa cę Ubezpieczalni.· czalni i świata lek1•:skieg?. 
społeczneg~- Będziemy starali się, aby "Sprawa ta -

OKZZ podjęła energiczną akcję, zmie-
Zyg 

rzającą do polepszenia sytuacji na odcin- Uowy Dom Akadem1"ck1· powstan1·e ·w lodzi· . ku lecimictwa społecznego. W związku z ft. 
tym w dniu 17 bm. odbyła się konferencja Studenci będą mieli gdzie mieszkać 
z udziałem przedstawicieli: Izby Lekar- d · :vtk l d · · 
l:'kiej. Miejskiego Wydziału Zdrowia, przed- W związku z rozpoczynającym się ro-, my zostaną oddam~ .o uz. , u m o ~~zy; 

kiem szkoln''lll na wyższych uczelniach Nowy ~om ak~de~1ICki zdo,ny vom1esc1c stawicieli partii politycznych, Ubezpiecza I- , . . " „ . 100 osob huduJe inę przy ul. Zamenhofa rn 
ni Społecznej i Okręgowej Komisji Związ- ło~kicil zain!er~sowahsmy się sprawą do: i w }l()łowie październ~lm ~o!;-::1111ie on w~koń 
ków Zawodowych. mow akadennckich. Dotychczas w Lodzi czony i oddam' <lo uzyilm. Parter zaJmo-

Przedmiotem obrad konferencji, była było ich pięć o łącznej ilości 700 miejsc. Na wać 'będą biura akademickie, biblioteki 
sprawa przyjścia. z pomocą Ubezpieczalni 14 tysięcy studentów było to przysłowiową oraz wanny i natryski, piętra-p<>lrnje stu-
Społe-:znej, które; możliwości nie mogły ?Yć I „kroplą w morzu". W chwili obecnej w do dc~c~tf:t Domów Akademickich otrzymał 
w pełni wykonane _ze względu na. dotkllwy mach tvch przeprowadza się gruntowny z 1\Iinistrrstw:t Oś\•"::lty duże fundusze na 
brak lekarzy za~r,u~nio?y:h w Ubezpiecizalni. I remont'i inne roboty. budowę jeszczp jf'dnego Uomu Akadcmir-

Aby .naprawie, i~,tm:iJący stan rzeczy ~°: OtJ.rócz te;rn Komitet domów akademi~ kiego. Będzie to olbrzymi gnrn-ch, w któ­
stanow10no zwrocie się do Izby LekarskieJ kich otrzymał na Julianowie d~ie wille • rym znajilije mieszkanie 400-500 studeu 
o uzyskanie potrzebne~o kontyngentu ~e-1 gace pomit>ścić razem około 100 studen- tów. Obecnie opracovru.ie się plany i już w 
karzy. Dotychczas bowiem lekarze zl;lrama-1 tów. Projektuje sil' urz:ulzeuie tu nowe~o roku bieżącym 7.aczęte będą roboty. . . 
li się przed nawiąz.biem współpracy z j rodzaju półsanatorium dla studentów za. WI" wsz,'słki<'h domach akadem1ck1ch 
Ubezpieczalnią Społeczną, przypuszczalnie grożonych gruźlicą. Wille t.e będą 'Yzoro,~o mie<;zk:-i młodzież z czterech w:vż~zyrlt I 
ze względu na niskie wynagrodzenie w in- un..1dzo.ne a m!odzil"~ s!""denc~a m1l".szka.1ą szkół łódzkich: z Uniwersytetu, Polltech­
stytucjach społecznych. Oczywiście, iż ta- c~ w ruc~ zna]dowac się będzie pod spe- niki, Wyż„ze,i Szkoły Gos}l()darstwa Wi„1· 
ki sta.n rzeczy paraliżuje działalność. Ubez- ~J~l•.1ą .op!eką lt~!mrs~ą •. otrzyma leps~e wy ski.ego i &koły Głównej HamJłowe.i. ' 
pieczalni toteż Związki Zawodowe posta- zyw1emc itp. Juz w biezącym ~olm d\\a do- . S. W. 

nowiły przyjść z pomocą t~ instytucji, Coraz wiAceJ wykwal1"fikowa nych p1·e1agn!arek mając na uwadze dobro łódzkiego świata ... -. 
pracy, leczącego się właśnie w Ubezpiecza!- Liczne szpitale i punkty opieki zdrowotnej 
ni Społecznej. cierpią na brak wykwalifikowanych sił pie-

Konferencja postanowiła, iż braki w si- lęgniarskich, co w dużej mierze przyczynia 
la.eh lekarskich usuwane będą przez uzu- się do nie zawsze wlaściwęgo funkcjonowa· 

· nia pracy w szpitalach. · pełnianie ich przez lekarzy, profesorów 1 I~tniejąca od maja 47 roku dwu i pól-letnia 
uystentów, należących do Izby Lekarskiej. szkoła pielęgniarska Polskiego Czerwonego 
((ierowanie do r.cacy W llbezpieczalni od- Krzyża przyczyni się w niedalekiej przyszlo­
bywać się będzie 11a podstawie uchvały po- ści ·do wyrównania obecnych w tym zawodzie 
wziętej przez Izbę Lekarską, zobowiązują- bra!~ów. 
cą lekarzy do oddania minimum 5 godzin Pierwsze słuchaczki szkoły, te, które rozpo· 
di::iennie, lecznictwu społecznemu. częly naukę jeszcze w maju 47 r. otrzymają 

dyp~my w czerwcu 1949 roku i .skie.rowan.e 
Doktór ~.1:arzy11ski przedstawiciel Ubez- zostaną do pracy zarówno w leczolllctw1e szp1· 

pieczalni oświadczył, iż Ubezpieczalnia go- talnvm jak i społecznym. 
towa jest wypłacić premie pieniężne z fun- 119 młodych dziewcząt kształcących się w 
duszów Ubezpieczalni Społecznej dla tych tej chwili w szkole pielęgniarskiej, to jednak 
wszystkich lekarzy, którzy przystąpią do zaledwie częściowe zaspokojenie istniejących 

braków. 

nów zł przeznaczonych zarówno na naukę jak 
i na internat dla przyszłych uczennic przystq· 
piona już do nadbudowania drugiego piętra 
budynku przy ul. Szterlinga 1 - 3 tam, gdzie 
mieści się szkoła. Do 15 października roboty 
zostaną ukończone i nowy zastęp słuchacz.ek 
wstąpi do uczelni. 
Jednocześn:e z ksz-talceniem dyplomowa· 

nych pielęgniarek odbywa się przeszkalanie 
pomocniczego personelu pielęqniarskiego. 0-
becme przyjmowane są zapisy na siódmy 
kur~ powojenny dla sióstr pogotowia sani tar·. 
nego. Przypominamy, że kandydatki na kurs 
muszą się wykazać ukończeniem 7-mioklaso· 
wej szkoły powszechnej, .-Świadectwem mora!· 
ności i nie przekroczonym wiekiem od lat 18 
do 3~. , S. · · 

W tę I z powrotent ~. 

Przegonić ich z PoRonowskiego. •, 
Lokatorzy domu przy ul. Pogonowskiegd 

Nr 87 mają za sąsiada Klub Sportowy ,,M~· 
talowiec". Sportowcy są grzeczni, spokojni, 
nie wadzą nikomu, bardzo natomiast prz~· 
szJ[ad7.ają lokatorom z Pogonowskiego hull­
gani którzy zbierają się wieczorami na po· 
sesji' klubu wpuszczani przez tamtejszego 
dozorcę. Cl rżną sobie w karty, popijają 
wódę tudzież urządzają karygodne zawo· 
dy: kto więcej zniszczy drzew i krzewów w 
ogrodzie domu Nr 87? 

Wniosek: wziąć ,,za łeb" dozorcę klubu, 
a jego ,.przyjaciół" przegonić z Pogonowskie· 
go. i"-· r ·$:.,\:fli 

„Dziki Zachód" na Zachodniej 
Na ulicy Zachodniej zasypano „bakterio· 

logiczny'' basen poniemiecki - to bardzo 
dobrze. W związku z likwidacją basenu uzy 
skano duży kawał wolnego gruntu - to 
również bardzo dobrze. Niestety, rok mija, 
a wyzwolony" grunt leży odłogiem i za.· 
m~~t być spożytkowany na ogródek, po· 
wiedzmy dziecięcy (nie ma. ich w Łodzi zbyt 
wiele) siuży jako dzikie pastwisko dla kóz, 
częściowo śmietnik i ustęp na wolnym po­
wietrzu. To bardzo niedobrze 

Jest na czym położyć chorego 
W związku z notatką ,,O kontrolę zagęsz­

<'z~nia" w której poruszone były trudności 
referentów szpitalnych Ubezpieczalni w wy· 
szukiwaniu wolnych miejsc w szpitalach 
łódzkich - otrzymaliśmy dane statystycz­
ne, dotyczące wykorzystania łóżek szpital· 
nych w ciągu Jl kwartału. Z danych tych 
wynika że stopień" wykorzystania. w. w. 
łóżek '~nosii' 87 procent. Znaczy się pozosta 
ło łóżek uiew~·lwrzystanych 22 procent. Nie 
ma zatem mowy o tym, że w szpitalach 
,,ws?;ystko zajęte", 

·10 nie było ucieszne 
„Gwoździem' niedzielnych audycji )radio­

wych jest dla wielu słuchaczy t. zw. „Pod­
wieczorek przy mikrofonie". Otóż w ubie­
głą niedzielę podwieczorek, ten choć został 
nadany z Cieszyna, nie był wcale ucieszny. 
Przyczyniła się do tego w głównej mierze 
posępna konferansjerka, złożona. z tlowcl~ 
pów kalendarzowych. 

Łodzianin 

pracy. , .. , . . . z uwagi na to Polski Czerwony Krzyź przed 
1:~ dys,msJi,·w ktoreJ 1_1dział wzł;lła więk sięw?;iąl rozbudowę szkol.y pielęgniarskiej tak, 

szosc obecnych, przystąp10no do wyboru I aby w nowym roku szkolnym pomieścić mo· 
Komisji d'J Spraw Lecznictwa Społecznego. gla ona do 200 uczennic. Kosztem 20 milio-

Natychmiast naprawić dach w PZPB Nr 14 
Nisz<;zeją maszyny. Plan musi być wykoą.any 

Już w maju br. kiel'Ownic1"wo PZPR Nr 14 belki mogą w każde.i chwili runąć. 
zwróciło się do Dyrekcji Przem. B!l.wełu. Jeżeli nawet w tej chwili ufa groti kata~ Koley· arze_ ' pr_zodo, wnicfu pracy' ob_ radują o zezwolenie na remont d:J.chów w tkalni strofa to może ona nastąpić zimą. Przegni-

f przy ul. Senatorskiej 6. le belki nie wytrzymają. ciężaru śniegu. 21 s1erpma ogolnopols a .kon erenqa - Po ·komisyjn~'ltl zbadaniu stanu dachu Zawalenie się dachu, jeżeli nawet ni~ zni-
Przed paroma dniami odbyło się w Łodzi zarówno ogólne interesy państwowe, jak i W~·dział lnwestycvji i Rem'ontów 11rzy Dyr szczy krochmalarki, musi spowodować jej 

zebranie przodowników pracy poszczególnych korzyść indywidualną każdego pracownika. Przem. Baw. 7,awiadomił kiel'ownictwo za- unierurhąmicnic i automatvcznie unierueh'l 
służb kolejowych Okręgu Dyrekcyjnego Łódz- znajdując tym samym w szerokich rzeszach kładów. ie roboty zostały powierzone f-mie mi tkalni!;'. A co wtedy będzie z planem'? 
k"eg kolejarskich trwałe prawo obywatelstwa. „Gm.wir" która powinna była przystapić Gdzie będzjemy szulrnli beh tysięcy; dzie· 

: o. · Dla omówienia dotychczasowych wyników natychmiast do sporząclzenia planu robót, siątków tysięcy metrów, które powinny b Przewodniczący obrad tow. dyrektor inż. współzawodnictwa, zanalizowania system.Jw kosztorysów i oblicr.wń statycznych. D7iało być i mu~z~ być wy11rodukowane. 
Bader przedstawił istotę ruchu współzawod- premiowych, oraz wytyczenia dla ruchu wspól się tQ W końcu czerwca., a do dziś wspo- Trzrba więc już teraz póki jeszcze czas, 
nictwa, podkreślając, że podniesienie wyda'j- zawodnictwa dalszego kierunku na dzień 21 m.niana f-ma nie daje o sobie znaku życia. póki ciepło i p-0goda spri.;yja, zrobić pottą· 
ności prowadzi do osiągnięć produkcyjnych. bm. zwolana została do Poznania konfer2ncja Dach .• szedowy" nad tkalnią ,iest w fatal- dl"k z dachem. 
a co za tym idzie --, podniesienie za(obków przodowników pracy z całej Polski. uym stanie. W czasie deszczu ludzie formal 'Vierzymy, że zostanie to w najbliższ:·rm 
pracowniczych. Pięciu wybitnie wyróżniających 6ię przo· nie ht·odzl} w wodzie. NajtraJticzniej jednak czasie zrobione, że D~rrekt>ja Przt>m. B11weł 

Stosowany obecnie w kolejnictwie nowy sy downików pracy Łódzkiego Okręgu Dyrekcyj pi:-zetlstawia się ów dach nad nrzewlekal- nianego sprawą tą zajmie się poważnie. 
6tem premiowy, okazał 6ię 6łuszny, i celowy, nego weźmie udział w tej konferencji. nia i lt.ro<'hrnah1ia p;dric lWl-"t;'tlilc flesld i - em-em. 
gwarantując każdemu pracownikowi odpowied 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_,1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111- 11 
ni zarobek w stosunku do wykazanej efek- Przed nowo'" rohie'" §Zholnu"DI 
tywnej pracy, niezależny od zajmowanego sta · _ 

nowi6ka czy tytułu służbowego. K • d d • k b d • ·" ł ł k · • •kg 
do't:nico;r;~c;ejst~;:~~:i1L ~~s~:;i?;:~o~~~~~ a. Z e Zlec O . ę Zie mlat O Wt asne SląZ I 
two, jp.ko wyższa forma pracy łączy w całosc 

rrc~~~ac·-b~U 
Tajemnica przekazu po.cztowego 
Obywatelu Redaktorze! 
Dnia 9- lipca b. r. wysłałem przekazem 

pocztowym Nr 99 - 1000 złotych do cór­
ki przebywającej na obozie Z. M. P. w Mię­
dzyzdrojach. Do dnia wyjazdu z obozu, 
t. j. do 15 lipca, córka moja pieniędzy tych 
nie otrzymała. Po przyjeździe jej z Mię­
dzyzdrojów do I,odzi, dnia 16 lipca udałem 
s.ię do II Oddz. Pocztowego, .by złożyć re­
klamację. Powiedziano mi tam, abym przy­
szedł za dwa tygodnie. Dnia 28 lipca uda­
łem się (z dowodem nadania przekązu pocz­
towego) na pocztę Główną. Złożyłem dru­
gą reklamację. Powiedziano mi, że pienią­
dze zostaną odesłane mi do domu. Do dziś 
t. j. do dnia 19 sierpnia pieniędzy tych 
nie otrzymałem. 

Nie muszę dodawać, że 1000 złotych ma 
dla mnie duże znaczenie i nie myślę odda­
wać go naszej poczcie na „wieczne przecho­
chowanie". Liczę, że opublikowanie moje­
go listu w Pańskim poczytnym piśmie -
przyczyni się wreszcie zarówno do wyja­
śnienia „tajemnicy przekazu pocztowego" 
jak i do szybkiego zwrotu nadanych, a nie 
doręczonych gdzie należy pieniędzy. 

Lichawski - stalu cz11telnik „Glosu" 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- I bywców. Chwilowo w księgarniach jest pu 
nych ukończyły już pracę przygotowawczq I sto i cicho, lecz już z początllie.m września 
do no\vego roku szkolnego. Tysiace nowych rozPOcznie się „sezon książkowy". Praca 
książek czeka na półkach księgarskich na na nad przygotowaniem książek była bardzo 

intensywna. Jak nas informują Państwowe 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych w księgar 
niach jest dostateczna ilość podręczników, 
aby zaspokoić potrzeby wszvstk.iej uczącej 
się młodzieży. 

T t R b, t • t • l d • Ogółem P. Z. W .S. wydały 1.200 tysięcy ea r O O BICZ"' POWS 3J8 W O ZI nowych książek sz.kolnych wspólnym wysil ~ kiem drukarni w Bydgoszczy, Poznaniu, 
Mija 'już ponad 2 lata od chwili zorganizo­

wania zespołów artystycznych przy wiei.kich 
i małych fabrykach ~ za.kładach pracy nasze­
go miasta. Wiele :z tych zespołów zostal-0 już 
na.grodzonych :zarówno na eliminacjach w Ło· 

Kto wie o wyczynach 
tego zbrodniarza ? . 

Johan Hauke vel Hahnke były wiceprezy· 
dent policji niemieckiej w Łodzi w latach 
1940 - 41 jest oskarżony o to, że z jego roz· 
kazu grupa gestapowców wkroczyła do hoteiu 
Astoria, gdzie zaareszto~ano szereg osób i 
rozstrzelano. Za . jego sprawą urządzili siepa· 
c.ze pamiętny krwawy czwartek w Łodzi. 

Trzech ludzi powieszonych na Rynku Bałuc­

kim wisiało cały dzień. Hahnke poza tym o· 
skarżony jest o znęcanie się nad Żydami na 
terenie ghetta łódzkiego. WsŹystkie os~by, 
które mogą złożyć jakiekolwiek :zeznania o 
tym zbrodniarzu wojennym proszone są o 
zgłoszenie do prokuratora Ciesielskiego po· 
kój 211 Plan .Ilabrowskiego 5. 

dzi ,jak i w Warszawie. Dotychczas jednak ~rakowie i Lodzi. Szczególny ·nacisk polo· 
szerGki ogól społeczeństwa, a szczególnie ro· zony został na dostarczeniP- nodreczników 
botnicy, których występy zespołów świetlico- na Ziemie Odzyskane, gdzie dawał się do- / 
wych najbardziej interesują, nie mieli możno· 1 ikliwie odczuć ich brak. Ceny książek są, 
ści stałej obse1wacji tego, <:o dokonano przez. stosunkowo niskie. W bieżącym rokn szkol 
ubiegłe lata w świetlicach fabrycznych. Aby j nym każde dziecko będzie miało swój pod~ 
umożliwić najszerszym rzeszom pracownic;zym I ręcznik. 
zetknięcie się bliżej z dzialalnością innych ze . 
spolów pows,tał o~ecnie w OKZZ :projekt sta-j ZNIŻKI ZBIOROWE NA ROZKOSZNĄ: 
lego teatru sw1et/Jcowego w Łodzi. I DZIEWCZYN~ · 

Na teatr ten p•znaczona zostanie nowo· ,., 
wybudowana piękna sala lokalu Związków Komet.aa muzyczna p. t. „Rozkoszna 
Zawodowych przy ul. :rraugutta, w której 3 Dziewczyna" ściąga codziennie tłumy do 
do 4 razy w tygodniu_ występow.ać bęc;lą t.e. ze- teatru letniego OSA" DyrekcJ· chcąc 
społy artystyczne, ktore komis Ja. zakwaltflku- . , " . • a, 
je jako stojące na odpowiednio wysokim po· udostępmc pracuJącym obejrzenie tego 
ziomie artystycznym. przedstawienia, wprowadza zniżki zbioro­

W nowoutworzonym teatrze widzowie :ze- we. ZwiązKi, instytucje i zakłady pracy 
tkną' się z wszelkimi formami artystycznej pra 
cy świetlicowej: a w1ęc baletem, popisami or przy zbiorowym zakupywaniu miejsc ko~ 
kiestry i kół dram·atycznych. rzystają z 50 proc. ulgi. Kasa teatru czyn~ 

Ja.ko pierwsze w no\vym teatrze wystąpią na jest w godz. 10 - 13 i od 16-ej, tele~ 
zespoły nagrodzone na eliminacjach warszaw f<>if7i40-09. ł 
skich. A więc zespoły PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, I / ; 
PZPB z Pabianic, Państwowych Zakładów Apa 

1 
ratów Elektrycznych oraz Technicum Wlólden OFIARY 
niczego. I 1600 złotych (tysiąc sześćset) na RTPD zlo-

Teatr robotniczy 6kalkuluje cenę biletów żono przez Radą Zakładową Państwowycl:i . 
t;ilc. .11bv bvlv on" dostenne dla każrleao. S. F;,brv.lc Koniekcyj:!ych Ośrodka 4. ~ 
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i w- walce 
silną i sprawiedli­

nie .będzie wyzysku 

ZMP-owiec w 
buduje · Polskę 
wq, w której 

pracy 

człowieka przez człowieka 

Nasze prawo Łączą • . . . , 
nas 'łV1ęzy szczereJ przy1azD1 .• 

Różnojęzyczną młodzież gościł łódzki ZMP Drogi punkt prawa ZMP brzmi: „Z. 
M. P-owiec w pracy i walce buduje 
Polskę silną f sprawiedliwą, w której 
nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka", Punkt ten stawia przed na· 
ml jasno wizję przyszłej Polski, Polski, 
którą my świadomi budowniczowie bu· 
dujemy. 

Roz6Hołłlo z deleqatand radziechinli 

O tej nowej Polsce marzyły od wie· 
ków pokolenia, o którą walczyli ci na/· 
lepsi, a nam prżypadła w udziale TP.all· 
zacja tych pięknych marzeń I utrwa1e­
nia plonów zwycięstwa. Budujemy Oj· 
czyznę robotników, chłopów i fateliaen 
cfi pracującej, Ojczyznę sprawiedliwa· 'cl S>połecznej, socjalizmu. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, :te w1e 
le jeszcze nas czeka wysiłków na tej 
drodze, wiele pracy. Walka przeciel 
trwa. Bo przecież i teraz w warunkach 
demokracji ludowej istnieje walk.i klas, 
bo przecież klasy posiadające nie rezy· 
gnują dobrowolnie, nie ustępują pok()r· 
nie z naszej drogi. 

Toczy się walka w mieście I na wsi. 

I 

W mieście bruździ spekulant i właści· 
ciel fabryczki, handlarz złotem i nf.eurz· 
ciwy kupiec, na wsi chce rzqdz . ć bied· 
nyml - chłop bogaty, który nie prz.;biP. demokratyczna w ogóle, fest gotowa do reali· 
ra w środkach by wedrzeć się i do sp<ii zacji' uchwał, powziętych na Kongresie!" 
dzielni i ri.a stanowiska adrainisrra:yjnl'. Młodzieżewy działacz społeczny, stojący na 
W tej walce my wiemy co wun r:>bić .czele radzieckiej delegacji Sizow z naciskiem 
wypada. W konkretnej co'1z:enn<?/ ora· podkreśla coraz bardziej zacieśniające się 
cy przy pługu czy krośnie real'Z!l/Eo.my więzy szczerej przyjaźni, łączące między so· 
rp.asze hasła. Im więcej i le.::J,ej prccu· " , uu "'"V :JVS(;t11swy w L<Jma u<-•e~,„ . •. ow bą młodzież polską z młodzieżą radziecką. 

jemy, tym bardziej wzmacniamy potęgę warszawskiej Konferencji młodzieży pracują· „Szczere, oparte na uczuciu prawdziwego 
naszej Polski. Ruch wsońb1w:)dnir;twa cej. Rozmawialiśmy wiele z naszymi drogimi braterstwa, zbliżenie miqdzy młodzieżą na­
pracy objąć winien jak najn~rsze 'zesze k 1 . . .1 

. . k szych krajów, szczególnie mocno dało się od· 
młodzieży. Trzeba, by ZMP·owr.v przo· . 0 e?ami z zagralllcy, . co mys ą i czuią ta czuć podczas obrad Konferencji - mówi tow. 
dowali w tym dziele, by czynem dowie- I Jak i my. Oto delegacia radziecka. Pytamy o Sizow. - Ten głęboki kontakt wyraża się 
dli, że rozumieją swoje prawo - WbZę I wrażenia z Konferencji: przede wszystkim w tym zainteresowaniu ży· 
dzie pierwsi w walce, w pracy I nauc.e. - Wspólna, niemal chóralna odpowiedź: ciem i pracą polskiej młodzieży, jakle wyka-

1. F. „Młodzież kr_ajów demokraty)znych, młodzież zuje ob€cnie nasze młode radzieckie pokole-
.....,...,._...~~~...._,...._,......,....._,.~ ...,....._,.~~....,......,......-.....,.~~~~.....,....,...._,..,..........,..,.ww~....,......,.~..._.,.~.,......_,...._,.....,......,...._,. .... ~.....,. 

Hlielki z-eń Godzianowa 
W odległości 10 kim. od Skierniewic w pię j sio w życi~ wsi. Następnie. zabrał. głos '.t>den 

knie położonej okolicy leży Godzianów. Kto z tych, ktory poprzez progi godzianowsk:ego 
. . . . . . Gimnazjum i Liceum szedł jak wielu ;nnych 

po raz pierwszy znaJdzie się w obrębie te] „po życie sięgać nowe", kol. Starzec fe.'iks. 
wsi łatwo zauważy, że nie jest to sobie taka obecny przewodniczący Wojewódzkiego Za· 
zwykli!, przeciętna wieś, jak wiele innych w rządu ZMP w Łodzi: - „życie God~ian ;1wa, 

powiecie czy województwie. Wspaniały bu· na)rnniejsze przejawy tego życia we wszystkich 
d k Szk ł p h I G. · / LI· dzredzmach były merozłączme zw;ązane ? tu· 

yne o Y. ~wszec ne ' imnaz1~m . . tejszą z.organizowaną młodzieżą, z jej walką 
ceum, Spółdzielnia Z. S. Chl., Społdz1elma i pracą". 

Mleczarska. Piekarnia Spółdzielcza, Spóldziel- Potem nastąpił bardzo wzruszający motn~nt. 
nta Budowlana, Betoniarnia Spółdzielcza - to Jedna z założycielek „Drużyny" z 1918 roku, 

któ · t t · k · d · . lę dawna przodownica p racy godzianowskiego 
rzeczy, re me.s e .Y me .w. az eJ wsi s Koła, w podeszłym już wieku kob' eta, ubrana 
spotyka. A Godz1anow własme rzeczy te po- w ludowy strój wprowadz i ła za sobq na po· 
siada. Komu ma to do zawdzięczenia? To py· diurn grupę „weteranów", pierwszych gorliia· 
tanie postawi sobie każdy oboy przybysz, o- nowskich .„drużyniaków", Wąsate twarze go-

l da· ws aniał dorobek i osiągnięcia d~ 1 anowskich gos podarz.y, przeorane. bruzda· 
g ą. iąc . P Y . . . . m1 twarze godzianowskich gospodyn. Przodo-
ws1. By dac na to odpowiedz, cofn~c się trze· wnica poczyna snuć wspomnienia. Trzydzieści 
ba meco wstecz. Do roku 1918_, .kiedy. to ?~ lat temu ... - zaczyna i wspomnienia &nują 
terenie wsi powstało Kolo Mlodz1ezy W1e)sk1e1 się jedne za drugimi. 
„Drużyna", W ub. niedzielę właśnie obchodzo w . b h · 1 ó. kt 
no trzydziestoletnią rocznicę istnienia i dzia- k 

1 
z.ruszeme ze.kradnyc ositągnę.,? sw ) pun 

1
. 

ł 1 · · ł d · · · K ł d · k. u mmacyiny, ie y „we eram zasp:ewa 1 
a nosc1 m o z1ezowei o a go zianows te'.JO. d · · k'" h S · l' d T d 
Był to wielki dla Godzianowa d~eń. Trzydzie " ~uzymars 1 yi_nn. ~i~wa 1 or~s 1, po e· 
· i 1 t · dnak w ż ciu Godzianowa to szmat szli wiekiei::i !ud~i e, a sp1e~ brzmiał młodo. 
se a Je Y . . r Po przemow;emu kol. Jag1elsk1ego I-go Pre 
czas~, k~óry swe. p;ęLno wycisnął na zy -~u zesa Kola Młodzieży w Godzianowie zabrał 

głos najmłodszy kolega z godzianowskiego 
Kola ZMP - kol. Mozga Andrzej - syn Jó· 
zefa Mozgi, czlonka Zarządu Glów.nego ZMP, 
starego ,,siewowca" i „wiciarza": 

„ ... Wyście kładli podwaliny, my budujemy 
gmach, piękny dom dla całej zjednoczonej 
młodzieży polskiej. Waszego dorobku, wasze· 
go olbrzymiego wkładu pracy i ofiarności nie 
zmarnujemy. Przeciwnie, z waszych doświad· 
czeń, z waszej chlubnej historii. czerpać bę· 

dziemy nowe siły do nauki, do walki, do pra­
cy. Budować będz i emy na waszych mocnych 
zręoach lepszą, szczęśliwszą przyszłość mlo· 
dego pokolenia Polski Ludowej", 
Słowa ślubowania młodego ZMP-owca 

brzrąiały mocno. 
Po części of:cjalnej nastąpiła część artysty 

czna, trwająca dwie godziny. Tańce. recyta· 
cje, deklamacje były na niezwykle wysokim 
poziomie. Szczególnie w.spaniale wypadła 
zbiorowa recytacja pt. „My awangarda". 

Na zakończenie ze wzgórza gdzie odbywa· 
la się uroczystość, · po?łynęły słowa hymnu 
Swiatowej Federacji Młodzieży. Popłynęły 
poprzez rozlegle pola, na których godzianow· 
ski chłop w pracy i trudzie dnia codziennego 
tworzył i tworzy lepszą przyszłość swoi.ej 
wsi. ORACZ. 

całej wsi, na zyc1u całego młodego pokolen,1 • 
godzianowskiego. Zaczęło się od „Drużyny", ~ __..._,.... 

by poprzez „Siew" i „Wici" dojść do tego, To n1· e domek . .k 
czym jest dzisiaj młodzież godzianow5kJ - z p1ern1 a ... 
Kołem Związku Młodzieży Polskiej. Ta trzy· 
dzieści lat ...'.... to okres pracy i walki. Okres 
kształtowania oblicza ideologicznego i niestru 
dzonej pracy dla dobra wsi polskiej. Trzydzie 
ści lat istnienia Kola Młodzieży w Godz;ano· 
wie, to twarda, śmiała i rewolucyjna droga 
młodzieży wiejskiej, która w histor:i g::idz'a­
nowskiego Kola znajduje swój wyraz. 

Nie był-o nikogo w Godzianowie, ~to by w 
ten uroczysty dzień głęboko nie przi!żył tego 
faktu. Na wzgórzu, z którego rottac'!a się 
piękny widok na całą wieś, i okollcz:.le pola 
zebrało się około półtora tysiąca osól), TJ:o­
czystość zagaiła 'Przewodnicząca mlejscowe· 
go Koła ZMP kol. Wandzia, która w krótkich, 
prostych słowach zobrazowała cały trzydzipsto 
letni dorobek, jaki godzianowskie Koło wnio-

ORGAN 
K.C. 

;:?P.R. 

Ściany z ziarn 1 kłosów, dach słomiany. a cały ten domek 
„dożynkowy" jest dziełem młodzieży powiatu łódzkiego 

nie. W bezpośrednich rozmowach, prowad.zo• 
nych z polskimi kolegami, wyczuliśmy, iż 
polska młodzież jest teraz ogarnięta tym .sa­
mym zapałem co i my, młodzi obywatele 
ZSRR. Młodzież polska dąży do odbudowy 
swego kraju tak jak li my wytężamy obecnie 
nasze siły nad dziełem realizacji 5-ciolatki. I 
to nas właśnie łączy i jeszcze więcej zbliża". 
Wśród delegatów widzimy przedstawicieli 

młodzieży Illemal wszystkich narodów radziec 
kich. Pobłyskując czarnymi oczyma, młoda 
delegatka z dalekiego, słonecznego Uzbekista­
nu - Jułdaszowa - opowiada nam o pracy 
młodych Uzbeków, na plantacjach bawełny. 

Jułdaszowa pracuje na czele brygady mfo­
dzieżowej, złożonej wyłącznie z Uzbeczek i 
Uzbeków. Sama wyrabia 285 procent normy. 
Została odznacza.na zaszczytnym tytułem Bo­
haterki Pracy Socjalistycznej. Ale nie zapo­
mina o nauce. Znajduje czas na poważne stu­
dia w zakres:e rolnictwa, głównie zaś dzie­
dziny hodowli bawełny. Mówiąc o swej co­
c;lziennej pracy, z-aznaczC1, iż jej brygada mia­
ł!! ostatnio •adanie zebrać w ramach po­
wszedniej normy 37 centnarów bawełny, ze­
brała zaś 86,5 centnara. 
Młoda Uzbenka jest nie tylko przodującą 

pracownicą, lecz również jest znaną na swym 
teren:e działaczką społeczną, czyanie i ak­
tywnie pracującą wśród młodzieży uzbeckiej. 

„Moja matka - powiada Juldaszowa - no­
siła zasłonę tak zwaną „czadrę" na twarzy, 
n ie um lala ani pisać, ·ani czytać. Gdy była 
młodą pracowała nieraz po 14 godzin na po· 
lach bogaczy za suchy doslowll!e ,kawałek 
chleba. Wiejska młodzież uzbecka podówczas 
nie mogla marzyć o żadnej nauce lub innej 
pracy, niż praca na polu, wyzyskiwaczy. 
Wszystkie drogi były przed nią zamknięte. 
Wielkiemu Paidziernikowi zawdzięczam wszy­
stko . nawet to, że przyjechałam obecnie na 
Konferencję. aby wspólnie z młodzieżą innych 
krajów radzić nad przyszłością i drogami ży­
eiowymi młodego demokratycznego pokole-
nia", (pow) 

Nasze koło w Dąbrówce 
Kolo Związku Młodzieży Polskiej w Dą'.Jrów 

ce Wielkiej po.wstało niedawno, bo dop•ero 
24 czerwca 194.-8 r. Jest w:ęc bardzo mł<Jdym. 
Od samego początku kolo przystąpiło energi· 
cznie do pracy i już dnia 22 lipca urządziło 
uroczystą akademię poświęconą czwartej iocz 
nicy PKWN. 

Dwó<'h członków koła brało udz i ał w Zlo· 
cie Młodzieży Polski Ludowej we Wrocławiu . 

Po zjednocze.nm-koło ze zdwojoną, ener· 
gią przystąpiło do pracy nad zorgan;zowan;em 
dożynek gromadzkich, które odbyły się dma 
15 s ierpnia br. Członkowie koła z pełnym po· 
święceniem pracowali nad przygotowaniem 
.programu dożynkowego. W przeciągu dwóch 
tygodni wszystko było gotowe. Dożynki uda­
ły się bardzo dobrze. Miejscowa ludność za· 
dowalona z Dożynek, spoglądała z pełnym 
uzna.niem na młodzież zorganizowaną Z. M. P. 
Dąbrówka Wielka godn'e obchodziła „Swię 

to żniwne", Dożynki w Dąbrówce Wielkiej 
odbyły się po raz pierwszy, lecz obecnie od­
bywać się będą corocznie. 
Koło ZMP w Dąbrówce W ielk;ej liczy ol<ie­

cnie 50 członków. Nowi kandydaci naplywatą. 
Kolo przekonało młodzież niezorgamzowaną 
o słuszności swej Sprawy. 
Bolączką kola jest brak własnej świetlicy, 

którą sta~amy s'ę za wszelką cenę uzyskać. 
W najbliższym czasie koło założy bibliote­

kę, która służyć będzie równ i P..ż dla całej gro 
mac;ly Dabrówka Wielka. .Sow. 
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Kronika Kalisza'Prz:ydz:iały żywnościowe w sierpniu 

KOMU WINSZUJEMY 
Sooota, 21 sierpnia 1918 roku. 
Dziś: Joanny, Bernarda. 

WA1~IEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe ł Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

0

DYŻURY APTEI\: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Pt~szyń­

skiego, Kanonicka 6 tel. 14-87. 

KI N A 
Kino „Dałtyk" wyświetla film prod. 

radzieckiej „Moja miła" z kroniką fil­
mową „Szczecin". Seanse w dni pow­
szednie godz. 16, 18, w niedzielę i świę 
ta godz. 16, 18 i 20. 

Kino„ Wolność" - film produkcji 
francuskiej „Okoliczności łagodzące". 
z kroniką filmową „Stocznie pracują'', 
seanse w dni powszednie godz. 16·, 18, 
w niedziele i święta godz. 16,30, 18,30 
i 20,30. 

Kino „Stylowy" - film produkcji 
francusklej „Okolićzności łagodzące". 
Seanse w dni powszedn'i.e godz· 16, 18 

.w niedzielę i święta godz. 16, 18 i 20. 

TYGOOtłlK POLITYCZKO-SPOŁECZIH 

Zarząd Miejski - Wydział Aprowiza­
cji w Kaliszu podaje do wiadomości, że 
w punktach rozdzielczych, włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, są wyda­
wane na karty żywnościowe (miejskie) 

z miesiąca sierpnia br. następujące arty-
kuły: . . 

kat. I. - chleb żytni„ odcinek od 1 -
do 1 7 po pół kg.na odc. razem 8,5 kg. 
mąka pszenna, odcinek - 18 - 2 kg. 

Szahro"\Vnicy Przed sądelll 
W dniu 11.9.48 przed Sądem Okręgo walski Józef ur. dnial.9.1904 r. w Zduń­

wym w Zduńskiej Woli będą sądzeni skiej Woli pow. Sieradz. Wszyscy oskar 
w trybie doraźnym: Pietrzak Stanisław żeni są o to, że dnia 28 czerwca 1948 r. 
ur. dnia 6.4.1918 r. we wsi Pstrokonie w Zduńskiej Woli pow. Sieradz, roz­
gm. Zapolice pow. Łaskiego, Gliński !adowując na stacji kolejowej, jako pra 
Józef ur dnia 12.9.1927 we wsi Męcka cownicy Państwowych Zakładów Prze­
Wola gm. Wojsławice pow. Sieradz, Te mysłu Bawełnianego, cztery wagony 
relak - Józef ur. dnia 26.7.1920 r. we I przędzy zabrali w celu przywłaszczenia 
wsi Hochenfelde (Niemcy), oraz Rach- 17 kg. tej prżędzy_. 

Kronika 
UKRADZIONO KOZY 

Nocą z 15 na 16 sierpnia nieznani spra 
wcy dokonali włamania do drwalki Mie 
czysława Kościelaka, Łódzka 29. Zładzie 
je skradli znajdujące się w drwalniku 2 
kozy. Po~zkodowany właściciel złożył za 
meldowanie w komisariacie M. O„ a 
wszczęte śledztwo naprowadziło już na 
trop przestępców. 

milicyina 
PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 

W nocy 14 bm. na ul. Górnośląskiej 
róg ul. Legionów taksówka przejechała 
Józefa Pawlika, zam. Pl. 11-go Listopa­
da 16. Pawlik doznał ogólnych obrażeń 
ciała. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
mu pierwszej pomocy, kierując poszko­
dowanego na kurację do domu. 

Kary za przekroczenie przepisów adminisrracyjnych 
Wydział Karno - Administracyjny stochowska 19) za pozostawienie na u11-

Z::irządu Miejskiego w Kaliszu ukarał cy samochodu z zapalonym motorem i 
szereg obywateli za wykroczenia prze- Klonowski Ryszard (AL Stalina 23), -
ciw porządkcwi i przepisom administra-

1 

za wprowadzenie w błąd Urzędu Kwate 
cyjnym. runkowego. · 

Za zakłócenie spokoju publicznego Po 5 tys. zł. zapłacili: Wanat Józef 
w stanie nietrzeźwym ukarani zostali (Kwiatowa 10), za to że zezwolił wnuko 
grzywnami po 3 tys. zł.: Olek Adam - wina zrywanie róż w parku miejskim, 
zam. Puławskiego 17, Witczak Hier.onim Pawlak Maria (Dobrzecka 3) i Szatkow­
(23 Stycznia 1), Świątek Jan (Skarszew ski Józe~ - za brak cen na artykułach 
'>ka 25), Ko1ys Marian (Łódzka 14), Do spożywczych. 
pierała Walenty (Limanowskiego 1), Król Czesław, zam. ul. Legionów 18 
Szajdziński Antoni (Jabłkowskiego 16), ukarany został grzywną 500 zł. za brak 
Niemiec Stefan (Asnyka 65), Berger dozoru nad 9-cio letnim synem, który 
H~lena (ul. Limanowskiego) ukarana niszczył drzewa. I 
została dwoma tygodniami aręsztu. 2 tygodnie aresztu otrzymał Napru-

Za sprzedaż pokoju sublokatorskiego szyński Władysław (Górna 15), za uży 
Helena Kozerska otrzymała 20 tys. zł. wanie nieprzyzwoitych wyrazów na uli- I 

grzywny, a jej sublkato,.r Adamiak Sta cy i zakłócenie spokoju publicznego 
nisław -10 tys. zł. - a Rubas Aleksander (Winiarska 24), za 

Po 3 tys. zł. kary otrz:ymali: Kasprzak nj.eprzyzwoite zachowanie się wobec Ko 
Sylwester (Widok 1) za przewóz 3 osób misji Poborowej skazany został na, 1 ty­
w szoferce, Antczak Franciszek (Cz":_- dzień resztu. 

W walce o nowy typ spóld-zielCy - ideowca 
Ogólnopolska konferencja kierowników wydziałów społeczno-wychowawczych Spółdzielni Spożywców R. P. 

W dniu 19 bm. rozpoczęła się we pracy społeczno • wychowawczej. Dal-B człowieka, otrzyma od nas pełną pomoc. 
Wrocławiu dwudniowa ogólnopolska szym zadaniem, stojącym przed spół- Obecnie jesteśmy w marszu od Polski 
konferencja kierowników wydzi,ałów dzielczością jest rozbudowa spółdzielczo Ludowej do Polski Socjalistycznej I w 
społeczno - wychowawczych Spółdzielni ści produkcyjnej oraz rozbudowa spół- tym okresie musimy wychować nowy 
Spożywców, z udziałem ponad 400 o- dzielczości na wsi. Dopiero po zrealizo· typ działacza · ideowca. 
sób. Na konferencję przybyli: prezes waniu tych postulatów spółdzielczość hę W dalszym ciąau obrad wygłosili re-
fentralnego Związku Spóldzielcze~o P.o dzie miała charakter masowy. feraty: poseł żerkowski na temat „Ro· 
se~ O~hab, preze~ Rady Na~z?rc~eJ ~po! Wielki nacisk potoż~ł poseł. to.w. li i zadań spółdzielczości spożywców w 
c!11elm. Spozywcow - Olesmck1, .p1ze~. Ochab na. sprawę ~z~~lmc~wa społdz1;1: Polsce Ludowej" · oraz ob. Niczman na 
stawłc1ele na.czel~ych W1ładz .~arti~ ~~ 1 czego, ktore w. na1bl1zszeJ przyszłos~1 temat: ,,Zadania i metody pracy spolecz· 
tycznych, zw1ązkow 7~\.\ odow ych 1 .1a- poddane zostanie gruntownej reorgam· no _ wychowawczej spółdzielczości spo· 
nie Q'aproszeni ~oście. . zacji. Każdy, kto wykaże głębokie przy żywców''. · 

Obiady z aga tł dyrektor wy<n. Re 1.11' wiązanie do mas pracujących i zrozu- W d . h ł d · h b · 
zy;110 rm.trnh.'yjrH·go „Spa!em" mienie nowego ustroju gospodarczego ~~ zinac . ~?P0 ~ mowyc z~ rani 
~1ryn:, któr.:'. w kr?lk1ch s!J.wa.ch pr ~!li· _ zakończył poseł Ochab _ ~ie oparte wylomlt 6 kom1s11, ktore przystąpiły do 
1.!a w 1! zadtJ01a stogce prz ~n· 11azde1n go na ucisku I wyzysku człowieka przez pracy. 

Po zobrazowaniu dorobku spóldl'el· 
czości ob, Brym zakończył: Przez akty­
wizację pracy społeczno - wychowa w· 
czej musimy uzyskać dalsze tysiące no· 1:11111J1.111·111·11111111111 

wych członków, którzy wspólnie z nami 
będą budować Polskę Ludową". Przygody 

Jasia 
Po powołaniu prezydium zabrał głos 

poseł Ochab, który w przemówieniu 
swym zaakcentował mocno potrzebę 
ścisłej współpracy spółdzielczości z kia· 
są robotniczą. ,,Dla naszej ideologii trze 
ba zdobyć miliony nowych gospodarstw 
drobnotowarowych. W tym celu musi· 
~y wzmocnić wysi~ki nad wychowa-, w,. e re 1' p ,. -ot y 
mem nowego człowieka. '< . 

Po połączeniu się obu partii robotni· _ 
©IOłl 

margaryna, odcinek - 20 - 1 kg„ kon• 
serwy mięsne odcinek 19 - 1 kg„ my­
dło do prania odcinek 21 - o.~. 

kat. IR - chleb żytni, odcinek od 1 do 
12 po pół kg. na odc. razem 6 kg„ mąka 
pszenna oddnek 13 - 1 kg„ margaryna 
15 - O, 5, konserwy mięsne odc. 14 -
1 puszka a 567 gm., mydło do prania 
odc. 16 - 0.1 kg., 

kat. UR - chleb żytni, odc. od 1-8, 
p oról kg. na odcinek ,razem 4 kg„ kon­
serwy oJc. 9 - 1 puszka, a 453 gr. 

kat. IRD3 i 7 - chleb żytni, odcinek 
od 1 do 12 po pół kg. na odc. razem 6 kg. 
mąka pszenna odc. ~O - 3 kg„ konser­
wy mięsne odc. 19 - 0,5 kg„ smalec odi:' 
22 - 0,5 kg. mydła do prania odc. 21 -
0,1, mleko świeże, odc. od 26 do 39 po 
pół litra na odcinek razem·7 litrów. 

kat. IRD12 - chleb żytnl, odcinek od 
1 do 12., po pół kg. na odc. razem 6 kg. 
mąka psz~nna, odc. 20 - 3 kg., konser­
wy mięsne odc. 19 - 0,5 kg. smalei odc. 
22-0,5 kg, mydłodu prania. odc. 21 -
0,1 kg. czekolada oclc. 26-39, rmi:em 2 
tabliczki, a 100 gr. 

Seria „M" - m1cko świeże, odc. od J 
do 14 po ćwierć litra na odcinek, razem 
7 litrów, margaryna odc. 15 - 0,25 kg. 

Seria „C" - chleb żytni, odc. 1-8 
po pół kg. na odc. razem 4 kg„ konser­
wy mięsne odc. 9 - 1 puszka, a 453 gr. 
margaryna odc. 10 - 0,25 kg. 

Uwaga: J\.1leko świeże, chleb i czeka· 
lada wydawane są również na karty 
RCA., mleko i czekolada na karty M. K. 
ilości wydawane są te same co na karty 
miejskie. 
Powyższe artykuły należy pobrać w ter 
i:!linie do 26-go bm. chleb, i mleko do ar 
bm. Karty niewykorzystane w termm1e 
tr:icą swą wartość. 

ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 
Wydział Aprowizacji 

SLADY GRODZISZCZA SLOWIA:SSKJEGO 
ODKRYTO W STARYM GDA~SKU 

Prace 'Wykopaliskowe w Starym Gda1isku 
prowadzone przez prof. Jażdżewskiego z Uni· 
wersytetu Łódzkiego dały nadspodziewane wy 
niki. W toku poszukiwai'1 udało si ę odkryć 
pod 2 ·metrową powierzchnią ziemi ślady daw 
nego grodziszcza .sprzed 1000 lat. Grodziszcze 
to, o budov.'ie typowo słowiańskiej uległo znl· 
szcz,Pfliu podczas pożaru. Mimo to jednak 
zachowały się w dobrym stanie fundamenty 
i klepiska kurnych chat, drewniane jezdnie 
między domami liczne naczynia domowe 
przedmioty codziennego użytku kości zwie~ 
rząt domowych, ryb, ptaków, rl. nawet zwę­
glone cz.ęści odzieży i obuwia. Wszystkie pi::zed 
mioty, po dokładniejszym zbadaniu wskazu­
ją, że gród zamieszkiwany był przez ludność 
pochodzenia słowiańskiego. Wykopalisko o 
wymiarach przeszło 200 m kw. znajduje się u 
ujśe'a rzeki Raduni do Motławy. 

POLACY Z WESTFALII 
WRACAJĄ DO KRAJU · 

Du „ .d brzycha przybył transport repat.riJ:in• 
tów z Hamborn w Westfalii, liczący 197 ogób. 
Większość z przybyl~h osiądzie na Górnym 
Sląsku. -

czych stworzą się podstawy do ofensy·1· •.11·1·1n1•.11 1.1 :11:1111.:11'11u.1 

wy socjalizmu. I tutaj przed spóldziel· · 
czością stoi wielkie zadanie w zakresie. Dla ubogiego! Co łaska! Tyle! 'fy oszuście! 

Wydawca: Mieiski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracj':I.: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17. tel. 10-26. T el. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
. Naczelnv 18-19. Sekretariat: 10-13 ~akł. Grai. Sp, Wyd, „~ rasa" Łódź, żwirki 11 .• . - -



TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpni;, 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Z~{>Olskiej 

„2ABUSIA" z gościnnym występet11 Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
ookolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzvwicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

Q , 

a1sowna przegrywa 
ale Lodożyńska dotrzymała słowa i skoczyła 1940m. 

TEATR KOMEDTl MUZYCZNEJ „LUTNIA" Na starcie 2awodów lekkoatletycznych SKOK W DAL MĘZczyzN :Na ringu 
Piotrkowska 243 Igrzysk Zw. Zaw. stanęły najlepsze dyskobol- w konkurenci·1· te]· ~tartowali nai'lepsl -za- WARSZAWA ( bsł ł ) W dru.,,;m dniu 

· . . ki polsk ie z Wajsówną, Dobrzańsk ą i Stacho- ~ O • W • o· 
Dziś i dni nR s~e,.,nvf'h o godzir11° 19.15 I wicz na czele Zwvci ężyla Dobrzańska (Kole- wodnicy polscy. Zwyciężył Adamczyk ~ko- indywidualnego turnieju bokserskiego W 

. CNO'l'T ,I1TTA 7~17,A NNA", operetka w I jarze) b ij ąc o .73 cm. Wajsównę (Wlókn:arze) . kiem 705 cm., który jest dotychczas na3lep· ramach Igrzysk Sportowych Związków Zn 
3-rli pli;tr('h J . . G1lrerta . . I Wvnik1 techniczne przedstawiają się nastęou- szym wynik iem zawodów. . wodowych rozegrano spotkania ćwierćfina 

Bilet.v WC?f'<ł„iei do P"'b':cia: nl. .P10trk0w j ąc'o: . ' Wyniki techniczne: 1) Adamczyk (KolP;J ·l łowe. 
„1~a 10?,.· a od godz. 17-e] w kasie teatru . , 1) Dobrzańska (Kolej.) 38,91 m., 2) Wa jsów 705 cm„ 2) Kużmicki (Wlókn.) 677 cm., 3) Kisz Wczorajsza walka w wadze ciężkiej ~ę 
W niedzielę k asa teatru czynna od godz. na (Włók n . ) 38,08 m„ 3) Stachowicz (Mi ędzy· ka (Chem.) 664 cm., 4) Hofman (Kolej.)_ .656 dzy Klimeckim i Zmorzyńskim została un~e 
11-ej. związkowcy) 34.04 m .. 4) Głażewska (Mi ędz· cm„ 5) Szvguła (Włókn .) 653 cm„ 6l Wolmsk.i ważniona, gdyż sędziowie tego spot~arua 

PANNA MĘŻATKA . I z w : ązkowcy) 33,58 m„ 5) Bregulańska (Meta· (Spółdz . ) 645 {.m. nie bvli upoważnieni do punktowama(!) 
- 1 l p 29 87 F1' nał w skoku wzwyż w konkurencJ'i żeń· z 0

d · t 'rzen1'e walki" lecz prze TEATR KAMERALNY z Jerz_ym. Leszc1yns tlm I owcy) 31 ,77 m„ 6) Ci eślewic z ( oczt.) , . arw zono pow o , -
~kiej: 1) PenncrB (Kolej11rze) l ,40 m., 2) ~an· ciwnik Klimeckiego nie stawił się na ringu 

Teatr Kameralny mimo wielkiego po_wodz~- PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET kówna (Metalowcy) 1,40, 3) Łodozynska i oddał punkty w. o. 
nia, ~e względu. na oqran ic~ony termin gra~ i Sta wka była tu bardzo wyrównana. 6 zawad (Włókni~rze) 1,40, ... , . .. Walki ćwierćfinałowe nie prz~osły 
będzie tylko k1lkakrotme św ietną, Pt;łną ~u niczek przek roczy ło 10 mir. Zwyc i ęiy ła bez· Finały oRzczcpu w konkureJtCJI zenRkieJ .. 1) J specjalriych niesoodzianek. Do półfmałów 
m')ru i sentymentu komedię J . Korzeniowski~- apelacy jnie Bregulanka z Meta !owców. Stachowicz (Międ.zyzw.) 36.66 m. 2) Szędz1~le· zakwalVikowały się: 
go. ,.PANNi? MĘZATK.A'' z Jerz·{m Leszczyn- Wyniki tPchn!~~ne: 1) Bregulanka (Metal.) rzówna (Chemicy 36,38, 3) Góralska (Spółdz1cl- Waga musza: Lindner (Spożyw.cy), Syl 
sk1m w roh Ma1ora . . . 11 ,46 m., 2) Pankowna (Metal.) 10,66 m., 3) Tka cy) 3o.5l. wester (Cukrownfcy) Kargiel (Włókniarze) 
Obsadę pozostałych ~l~wnyrh rol t"'."or7 ą I nyk (Spóldz .) 10,59 m., 4) Ci e ś le wicz (Poczt.) Finał pchnięcia kulą. w konkurencji męskiej: i Gorawski (Metalowcy) • 

artyśc! sceny. krakow~k1~1: Ir ena R ena_rd.o':'rn~ . 10 52 m;• .5l ~ędz ieJorz?wna (Chem.) 10.19 m., l) Łomowski (Burlowleni) 14,66 m., 2) Gierut: Waga lrngucia: Kuh~a (Spółdzielcy), 
An.tanin.a Kl onska, Zb1gn1e'." ~rzeradzk1 ~r~;~ 6) Brzesn1ows l{a (KoleJ.) 10,03 mtr. to (Samorządowcy) 14,IH, 3) Krzyżanowski Brzóska (Chemicv), Grzywocz (Górnicy), 
~ezysi;ria Jerze90 Leszczv:is.k iego. Dek J RZUT MŁOTEM (S ółdzielcy) 13,89. St 'k k" (Wł 'kniarze) 

kostiumy I B Przeradzloe1 P k k „ • - am ows I o 
· · · d 15 t 1 123 02 1) Kocot (Kolej".) ·43 71 m. 2) Więckowski Finał biegu i:ia 800 m. w. ?n urenCJl zen- W:>~a piórkowa: zwycięzcy przedbojów 

Kasa czynna od 11 do 13 1 o ' e. . (Ko lej.) 42,01 m., 3) Kozub~k (Budow.) 40.331 skiej: 1) Cieśhkówna (Od~1ezowcy) 2:21,8 weszli do półfinałów. 
m„ 41 Szekiel (Me tal.) 39,36 m„ 5) Segiet (Gór min., 2) Sumińska (Cukrowmcy) 2

=
22•2• S) W_ aga lekka: Krysiak (Chemicy), Stefa-

Teatr Letni „BAGATEI,A" Piotrkows~rn 9-1 nicy) 38,21 m„ 6) P::upka (Wł.'.>kn . ) 33,53 mtr. Wasilewska (Metalowcy) 2:38,5. nfak (Włókniarze) Rademacher (Metalow-
Najwesels7~ komPdi a se? on u pt. 111111111111111111111111 .~ . . „„„.„.„11.1 n.1111;11 11111 .1 1111 11111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111mm111n11111 11111111111 cy). 

MUSISZ BYC MOJĄ" r. • • • p I k• ł • Waga nółśrednia: Borcewski (Spółdziel 
Początek o 9odz. 20-tej. Kasa czvnna przez 01M1 mgsf. r~.o '~'. 'e o s· I w n yu•an1u cy). Gr~dkowski (Budowlani). 

:ały dzień ')d godz. 10-tej, tel. 272-70. ~! I l\ &. Vl i · p IV Paliński (Cukr.) Michalak (Górnicy) 
Uprzeirnie prosimy o woześniejsze nabywa- Waga średnia: Kosowski (Budowlani), 

nie biletów. BBTS (Bielsko) - Bemówna ustaliła nowy _re Trzesowski (Włóknhrze), Rapacz (Samo­
kord Polski na dys,ansie 400 m st. dow., osią- rza.dowcy) Cebula (Cukrownicy). 

1,ETNI TEATR ,,OS·A" 
Zachodnia 43. tel. 140-091 

19.30 punkt. Komt>dia muzyczna R. Be­
nackieg-o pt. „Rozkoszna dzfowczyna" . 

H. l\falwwslta w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. B_rzeziń'lki. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekorarie: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

AORTA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
e-ndz. 18 '.łr\ 2n :10 v1 Pi~-ł.z. 15.30 

BAJKA - „Ostatnia szansa" 
godz . 1730, 20 w n1edz .. 15 

BAŁTYK - „Synowie" 
godz. 17. 19, 21 w niedzielę t5 

GDYNTA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 26" 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Koh;et"l sama" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

MUZA - .. Okol i czności łagodzące" 
godz. 18.20 w nted2. 16 

POLONIA - ,ZiPlone lata'' 
godz. 16 1 ~:~o. 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWTOŚNIE - "Draqonwyck" 
godz 17.30 20 w 01edz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
g-odz. 17. 19. 21, w niedz. 15 

ROMA - .• Monsieur la Somis'• 
e-odz. 18. 20. w niP<17.. 15.30 

REKORD - „Belita Tańczy" 
g0dz. 18.30, 20.30 w nied'l. 16.30 

STYLOWY - „Ta1emoic>a nory wigil'1'1 iJ" 
gndz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. :4 10 

SWIT - „Konwój" 
godz. 18. 20.30 w o €d"Z. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeczona"' 
9od1 17, 19, 21 w niedz 15 

TATRY !w ogr-')r!ziel - „M iasto Bezprawia" 
godz 14 30, · 16.30, I 8.30. 20.30 w niedz . i 2 3fJ 

Vl '"„ I\ - •. RoJPro" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pcwz. o godz. lf>. 

Wł.OKNIA.RZ - „Miasto Bezprawia•· 
godz . 15. 17, 19 21 w oled2. 13 · 

WOLNOŚĆ - „Kn'l<k ·Out" 
godz. 16.30. 18 ::10. 20,30 w niedz. 14.30 

ZACHĘT A - „w pnq'lDI za mężem" 
godz. 18 20 30 w oied·z. 15.30 

To i owo 
Były zawodnik krakowskiej „Wisły'~ i 

wielokrotny reprezentant Polski Artur 
przeniósł się na Dolny Sląsk i zasilił jedną 
z drużyn ,,A" klasowych. Artur prowadzi 

gając czas 6:22,0 m•n . Wa~a nólcieżka: Bark (T ... ef;11ic11) Szczy-
Tytuly mistrzowskie w posz.czcgolny~h ko;i- piński (Kolejarze) Rudzki (Spółdzieky), 

kurencjach izd'Jbyl1: Paterek (Górnicy), 
100 m st klas. Janasówna „Orkan" (Krato· Waga ciężka: Flislikowskł (Spółdz.) Kli-

szyn) 1:33. mecki (Spożywcy) Stec (Chemicy) i Jaskó 
200 m st klas klasa l - Dobranowska ła (Włókniarze). 

Janasówna (Orkan Krotoszyn) nowa 
mistrzyni Polski na 200 m. st. klasycznym. 

(„Cracoóia'') 3:32,9. 
100 ro st grzb. klasa I - Kurkówna ,,War­

ta" (Poznań) 1 :41,6. 
400 m st. rlow. klasa mistFzowska - Be­

mówna (BBTS-B1elskoJ 6:22,0 nowy rekora 
P')lski. · 

Sztafeta 3x100 m st. zmien. klasa· I - ~War 
ta•· (Poznań) 5:01,4. 

Konkurencie męskie: 200 m st. klas. klasa I 
- Nikoderoski „Zjednoczenie'' (Łódź) 3:07.2. 

100 m st. dow. klasa I - Jerra „Filmowiec" 
(Łódź) 1 :08,6. 

400 m st dow. klasa I - Jerra „Filmo·.viec" 
(Łódż) 5:56,5. . 

100 m st. grzb. klasa I - Zając „KSZ) 
(Ostrow 'ec) 1 :24,1. 

400 m st. klas!! m1st1z')wska - Pam'>ld „P:i 
Jonia" (Bytom) 5:34,5. 

t.500 m st. dow. klasa mistrz'J .vska - G1en 
!owski „Polonia" (Bytom) 22:49. 

SZJ~ iłfeta 4x200 st. dow. wlasa I - 1.f'olo11;a•· 
(Byt')m) 10:51.7. 

Sztafeta 3X100 st. zmien. klasa I - „Warta" 
!Po.znań) 4:05.4. 

Pun&tacja mistrzostw: 1) „Pulon;a" (Bytom) 
- drużynowy roist.rz Pol~ki - 192 pkt„ 2) 
„Piast"' fGuw:ce) - 169 pkt„ 3) BBTS (Iliel­
skoko) - 64 pkt., 4l „Pogoń" (Kat'lwice) -
59 pkt., 5) „Warta" !Poznań) - 42 pkt., 6) 
„Grom" [Gdynia) - 37 pkt. 71 „Orkan" (Kro 
,oszyn) - 29 pkt. 8) „Zjednoczenie" (Zabrze) 

Na nowootwartym basenie pływackim s' a- - 27 pkt. 9) „Cracivia" (Kraków) - 17 pkt 
d•onu Olimp :jskiPgo we Wrocławiu zakończa- 10) „San'' !Poznań) - 14 pkt. 11) „Siemiano­
ne zostały tr-zydnlowe mistrzostwa pły. wack e 

1 

wiczanka" - 13 pkt. 12) „Leg~ a" (Warsza­
Polsk1 . w konkurenCJi pań i panów. W ost1l- wa) - 10 pkt. 13) „Elektrvcizn'Jść" (Warsza-
niill dniu zawodów doskonała zawodniClka wa) l AZS (Wrocław) - po e okt. · 

A stralia prowadzi 2:0 
w finałowym spotkaniu o puchar Davisa 

Dźwiganie ciężarów 
W ramach Igrzysk Sportowych Związ­

ków Z".wod'.l'VVr11 odb~Jł sie turniej w pod­
noszeniu cif'żarów w tróho.iu olimniiskim. 
w skład którego wchodzą: wyciskanie, 
rwanie i pcdrzut. Przed zawodami odby~v 
sie ćwiczenia pokazowe z omówieniem po 
szr?:ególnvch faz podnoszenia ciężarów. J 

W poszczególn.vch kategoriach uzyskan.l 
pastępujące w:vnild: waga kogucia: 1) 
J-::aczma-rczvk (Górn.) wycisknnie 65 kg. 
rwanie 70 kg„ podrzut 90 kg„ razem w tr:;j 
boju 225 kg. ' 

2) Głow<>~1~i ('fiędzyzw.) 70 - 60- 87,5 
l-::g. razem 217·5 kg. 
3) Scigała (Metal.) 62,5 - 62,5-82,5 kg. 
r a?:"lll 207,5 kg. 

Wa!?fl piór1cnwa: 1) Niadziela (Metal.) 
75 -75-100 kg., razem 250 kg. 2) Jun­
kert (Gćrn.) 67,5 - 65-85 - razem 217.5 
kg., 3) Sobocik (Cbm.) 62,5 - 62,5 - 85 
razem 2:l0 kg 4) Ku-JCZ"lt (Kolej.) 60 -
62,5 - 85 - razem 207,5 kg. 

Wag-a lekka 1) Ilerok (Metal) 75-80-
100 razem 25!5 kg. 2) Kra~rnwski (Kolej) 
f5 - 80 - 95 r::i.zem 240 kg. 3) Słowik 
fGórn) 7!5-70-90 raZP!n 235 kg. 4) Ce­
rech (Budowl.) 70 - 67,5 - 95 razem 
?.?.2.5 kg. 
·waga średnia: 1) Sadowski (Bndowl.) 90-
95-100 r:>zem ?92,5 kg„ 2) Szklarz (Me 
tA11!Tl1) 82,5-82,5 -107,5 razem 272.5 kg-. 
3) Witek (Górn.) 80-82,5-100 razem 
262 Pi kg. 

Wa.~a półciężk„: 1) Dajnowiec (Międzv­
zw) 85-92 5-- 115 razem 29?,.5 kg. 2) 
Augl'stvn (Metal.) 82.5 -82,5-112.5 ra 
zem 277.5 kg'. 
Wa~a ciężka: 1 Witucki (Chem.) 97,5-

NOWY JORK (obsł wl.). W Bostonie r'lzpo- wowo i nieregularnie i · przegrywa 2:6. Sei' 91}-117,5 rfl.zem R05,5 kg. 2) Pluciński (Ko 
częlo się •finałowe spotkanie między5trefowe trwa! 23 1!1 1nuty. . le.i.) !15-85-107.5 razem 287.5 kg., 3 ) 
o puchar Davisa między zwycięzcą strefy ame ';' ~rugim - walka i est _bar iz) . zaz~rta He:idek (l'fotal.) 95-85-107.5 razem 
rykańskiei - Australią i finalisq iuefy euro- JeGna i~~;s1t 1~st w. daltsz~ ~l~gu \~ps? 1 w( j 287,5 kg„ 4) KaEnuba (Górn.) 75-77,5-
peiskiei - Czech'lslowac1·ą. I gr:>:~a · r~eci se Y JUZ ty 0 orma - 1()0 Tl''I",,., ?!52 .~ kg-. 

nosc1ą. Australl3czyk wygrał go w ciągu 12 ---------· ------·----
W pierwsizym dniu me :zu Australijczycy niinUJ: w stosunku 6:0. w z ~fi • 0 a. lk.::: 

wygrali obie gry pojedyncze i prowadzą w W druq!ei grze m1striz Cze~hos!'lwacji D;0b. Cl!I ._""li '311.:!! 
stosunkll 2:0. . ny spot~al się .z Austr_alijczykiem ~idwe.iern . . i' Uwaaa m~to „Y''IJ·s· ia· 1 

Mecz rozpoczęł0 spotkanie mistrza Austr'll:t Spotkan:e zakonrzyło się po 3-godzmne• qrze & U lir ft. wl 
Quista z drugą rakietą Czechosłowacji Cerni- ~wycięstwem Australijczyka .,., st">.;nnl{'J 6.3, Sekcja Motorowa ŁKS zawiadamia 
1< ' em. µ1e1wsze90 seta Cernik gra bc:.rd-zo ner- o:2, 0:11, 14;12. WEzystkich kolegów. którzy me byli obecni 

IP - , Jk " L .,,,, d .,,,, na ostatnim zebraniu, że wyjazd do Zabrza 
· l!fNilJ S9 tlił: - 4IWf · O z Pą Zjazd P l:>1detowy n;)stąni w sobotę dnia 

W;.W l'IB t:51 w.B 21 bm. o godz. 16-ej z Placu Leonarda 
bez wzg:ędu a pogodę. • moze pozazdrościć Krakowowi 

* szym czasie szereg meczów międzymiasto- nie z piłkarzami śląskimi rozegrają na 
Dziś w Szczecinie 
walczą piłkarze ŁKS-u 

jednocześnie treningi tej drużyny. Piłkarze krakowscy rozegrają w najbliż 

1

5 października piłkarze krakowscy wspól-

. . wych i międzynarodowych. W dniu 22 sierp śląsku mecz międzynarodowy: ,,Dynamo" 
Wielokrotny reprez:mtant Polski Matias nia reprezentacja „Orląt" zmierzy się w (Moskwa) _ team śląsk _ Ifraków. Drużynowy mistrz polski w boksie ŁK'..; 

D-028529 

„Polonia" (Bytom) przenosi się do Wro- Tarnowie z reprezentacją miasta. 2 wrze- „Orlęta" krakowskie rpzegrają w dniu Łódź walczyć będzie w sobotę 21 bm. w 
cławia i obejmuje s• r~~0~7is,rn trenera je-1 śnia reTJrezentarja Krakowa , rozegra na 29 ~ierpnia w Chrzanowie mecz z reprezen I Szczecinie z miejscową „Odrą". 
dnej z drużyn „A" klasowych. . Sląsku z~wody z c~klu mec~o~ o puchar tacJą Chr~anowa, a w d~u 5 września LKS przyjeżdża w najlepszym składzie 

• lsp. Kałl:1zy. W dmu 8. wrze~ma rozegrany zmierzą ._się z reprezentacJą Rzeszowa w z Kamińskim, Olejnikiem, Pisarskim i Zy· 
zostame w Krakowie międzynarodowy Rzeszowie. lisem Druz"yna Odra" t · t 

· . 'łk k' K k • p 12 · . . · . „ wys ąp1 w nas ępu 
Napastmk waro:;·""VSkieJ „Legii" _ Szy ~:cz p1 ars 1 . ra ow - raga.. wrze- Pierwszy team JUmorów Krakowa roze- iącym składzie. Ba 0 • 1 p . St 

mański również przeniósł się do Wrocławia sma repre:zentac; a Krd~owa, roz~gra w ra· ~ra w ,, . i l1 września spotkanie z juniora Kuk 1 k M l . ·kir~~· :n~wic~, _opa, 
. . " mach Jnb1łem;zu 25-lecia Lodz~1ego Okrę- mi Łodzi w Łodzi, a w dniu 18 września rino-u a , a ews cze ' adz1sz l De 
1 został zatwierdzony przez PZPN dla „A gowego '.".: :i::,zku Piłki Nożnej zawody o ż juniorami Budapesztu jako pl"ZP.dmecz er, 
klasowej drużyny CPN „Gaz"„ puchar śp. Kałut,y z reprezentacją Lodzi. zawodów Kn:ków - Bnda,peszt.. 

• 


